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2-tysięczne posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa Środowe posiedzenie Rady Bezpieczeństwa ONZ poświę­cone przedyskutowaniu rapor tu w sprawie ataku obcych najemników na Benin, było 2-tysięcznym od czasu powsta nia Organizacji Narodów Zjed noczonych.Pierwsze posiedzenie Rady Bezpieczeństwa odbyło się 17 stycznia 1946 r. w Londynie. Aż 467 posiedzeń tego organu było poświęconych sprawie konfliktu arabsko - izraelskie go. (PAP)
S. Dolane o celach 

spotkania w BelgradzieNa zorganizowanej w Lon­dynie konferencji prasowej, sekretarz Komitetu Wykonaw czego Prezydium KC Związku Komunistów Jugosławii Stanę Dolane oświadczył, że jest rze czą oczywistą, iż podczas spot 
kania belgradzkiego powinny 
być poruszone wszystkie te 
kwestie, które dyskutowano w 
Helsinkach na Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie.

Uważamy jednak, podkreślił Do 
lanc, że byłoby niesłusznym wy­
suwanie na pierwszy plan zagad 
ntenia praw człowieka. Od spotkr 
nia belgradzkiego oczekujemy o 
mówienia aktualnych problemów 
europejskich i światowych, a nić 
przekształcenia go w forum do pro 
wadzenia polemiki i wysuwania 
wzajemnych oskarżeń.

S. Dolane wskazał, że centralny­
mi tematami spotkania belgradz 
kiego będą problemy rozbrojeni^ 
oraz współpraca gospodarcza i 
kulturalna. (PAP)
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Rosnąca rola samorządów robotniczych
w życiu społecznym i produkcyjnym zakładów

Wspólne posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
Rady Państwa, Prezydium Rządu i Prezydium CRZZ

W gmachu Rady Ministrów w 
Warszawie odbyło się wczoraj 
wspólne posiedzenie Biura Po­
litycznego KC PZPR, Rady 
Państwa, Prezydium Rządu i 
Prezydium CRZZ poświęcone 
omówieniu wniosków płyną­
cych z niedawnych sesji kon­
ferencji samorządu robotnicze­
go, które przyjęły plany spo­
łeczno-gospodarcze przedsię­
biorstw na rok bieżący.Obrady, w których uczestni­czyli przedstawiciele samorzą­dów robotniczych najważniej­szych przedsiębiorstw przemy­słowych i budowlanych oraz działacze społeczni i gospodar­czy z całego kroju, otworzył 
I sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Gierek.Referat na temat wniosków z KSR w sprawie planu spo- łeczno-gospodarczego na 1977 r. wygłosił członek Biura Politycz 
nego KC PZPR, przewodniczą­
cy CRZZ — Władysław Kru­czek.

Inauguracja
Wczoraj w Pile zaląauguro- 

vano wojewódzkie ..Dni Ra- 
Izieckiej Nauki i Techniki". <a inaugurację przybyła dele­gacja radzieckich specjalistów Harujących w Polsce z dokto- ■em nauk geologicznych Stani- ławem Tchóżewskim na czele.

>V czasie spotkania, w którym 
uczestniczyła przewodnicząca

TPPR, sekretarz KW 
”ZPR w Pile — Anna Tyczyń 
ka, przedstawiono dorobek i 

osiągnięcia radzieckiej nauki i 
schniki oraz główne kierunki 
vspółpracy województwa pil­skiego z Krajem Rad. Otwarto 
akże wystawę obrazującą 
rspółpracę techniczną i gospo- 
'arczą Pilskiego z ZSRR.W najbliższych dniach odbę- lą się liczne spotkania i pre- ekcje, podczas których prele­genci TPPR i radzieccy goście ■ąpoznawać będą społeczeń- two województwa z dorob­kiem i osiągnięciami radziec- iej nauki i techniki. Uczestni­cy wycieczek ze szkół i zakła- lów pracy zwiedzą wystawy w Yarszawie i Katowicach.

Imprezy w„D<ni Radzieckiej Nauki i Techniki” w Katowicach prze biegały wczoraj pod znakiem upowszechniania myśli nauko w ej ZSRR. W Ośrodku Postę ou Technicznego wygłosili re- feraty znani uczeni radzieccy.W Pałacu Młodzieży ucznio wie miejscowych szkół spotka

W dyskusji, która rozwinęła 
się po referacie przewodniczą­
cego CRZZ, uczestnicy obrad 
mówili o wzroście roli i znacze­
nia samorządów robotniczych 
w życiu społecznym i produk­
cyjnym zakładów. Skupiając reprezentantów organizacji par tyjnych, związkowych, młodzie­żowych i czołową kadrę tech­niczną, KSR-y są autentycznym przedstawicielstwem społecz­ności przedsiębiorstw.

OMÓWIENIE REFERATU W. 
KRUCZKA I SKRÓT PRZEMÓ­
WIENIA E. GIERKA — NA 
STR. 2.

Nawiązując do zatwierdzo­nych przez KSR-y zakłado­wych planów społeczno-gospo­darczych, dyskutanci poinfor­
mowali o pomyślnym przebiegu 
realizacji przyjętych progra­
mów działania. Skłania to za­

„Dni“ w Pile

Województwo pilskie wiążą ścisłe kontakty naukowo-tech­niczne i gospodarcze z naroda­mi Kraju Rad. Wiele przedsię­biorstw7 od lat współpracuje z instytutami naukowymi w ZSRR. Na terenie wojewódz­twa pracuje grupa radzieckicn specjalistów, którzy pomagają polskim technikom rozwiązy­wać wiele trudnych proble­mów, (np. w7 Przedsiębiorstwie Poszukiwań Nafty i Gazu w Pile pracują radzieccy geolo­gowie i technicy, (ryk)
Katowicachli się z lotniskiem - kosmonau­tą — pułkownikiem Wikto­rem Garbatko.Wielką ekspozycję osiągnięć radzieckiej nauki i techniki w Katowicach zwńedn.iły już ty­siące miesizkąńców Górnoślą­skiego Okręgu Przemysłowego.PAP 

łogi do dalszego podwyższan':: 
tegorocznych wskaźników pro­
dukcyjnych.Dyskutanci wskazywali te 
na doniosłą rolę samorządów 
robotniczych i podejmowanych 
przez nie inicjatyw w syste­

matycznym polepszaniu warun­
ków życia i pracy załóg. Wią- że się to z doskonaleniem wa­runków bhp, rozbudową urzą­dzeń sanitarnych, szatni, sto­łówek itp. z poważnym roz­szerzaniem zakładowej bazy re­kreacyjnej i wczasowej. Wiele ważnych zadań inicjują rów­nież KSR-y w dziedzinie życia kulturalnego, wychodząc z róż- nerodnymi inicjatywami poza bramy zakładów.Łącznie w dyskusji zabrało głos 15 mówców reprezentują­cych samorządy robotnicze klu­czowych zakładów pracy oraz zjednoczenia i resorty gospo­darcze.Na zakończenie obrad głos za brał I sekretarz KC PZPR Ed- ward Gierek. (PAP)
Udane akcje sS lewicy 
tibańsko-palestyńskiejZ doniesień agencji zachod­nich wynika, że siły lewicy li­

bańsko—palestyńskiej, po od­
parciu natarcia oddziałów pra 
wicowych w rejonie miejsco­
wości Talbeh (Liban południo­
wy), zaczęły przejmować inicja 
tywę na polu walki. Po otrzy­maniu posiłków i zaopatrzenia, siły postępowe podjęły działa­nia zaczepne przeciwko forma cjom zbrojnym prawicy.Agencja France Presse, po­wołując się na doniesienia z Saidy, pisze, że formacje pale­styńskie w Libanie południo­wym zostały w tych dniach wzmocnione oddziałami prosy ryjskiej organizacji „Sajka”. Według tych doniesień, obec­nie trwa przegrupowywanie sił lewicy libańsko—palestyńskiej i w najbliższych godzinach na leży spodziewać się ż ich stro­ny ofensywy przeciwko oddzia łom prawicowym, kontrolują­cym miejscowość Mardżajun w pobliżu granicy z Izraelem.Siły prawicowe w dalszym ciągu otrzymują pomoc woj­skową z Izraela. Formacje zbrojne konserwatystów wspie ranę są ponadto ogniem arty­lerii izraelskiej, która ostrzeli wuje miejscowości w południo wyrn Libanie, znajdujące się nod kontrolą sił postępowych.PAP

'Wkrótce poliklinika CZD

W czerwcu oddane zostaną pierwsze trzy bloki A, B, i C, tworzące 
poliklinikę Centrum Zdrowia Dziecka. Na razie, dopóki nt-e zosta­
nie zbudowana część szpitalna — gab'neły lekarsk:e, zabiegowe 
i wszelkie pracownie będą służyły placówkom pediatrycznym sto­
licy. Chodzi bowiem o jak najszybsze wykorzystanie cennej, a nie­

rzadko unikalnej aparatury.
Na zdjęciu: pawilon A.

Fot. — CAF

Uznanie i wdzięczność

dla pracowników służby zdrowiaTradycyjnie już 7 kwiecień 
jest Świętem Pracownika Służ 
by Zdrowia.Wyrazem uznania dla ofiar nośei pracowników służby zdrowia jest przyznanie — u- chwałą Rady Państwa — 115 osobom odznaczeń państwo­wych. Aktu dekoracji dokonał 
wczoraj podczas uroczystego 
spotkania w Warszawie czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz.

Krzyżę Komandorskie Ordę 
ru Odrodzenia Polski przyzna 
no prof. dr. Stanisławowi 
Cwynarowi — kierownikowi 
Katedry Akademii Medycznej 
w Łodzi oraz prof. dr. Alek­
sandrowi Zakrzewskiemu — 
kierownikowi Kliniki Laryn­
gologicznej Akademii Medycz 
nej w Poznaniu.

Sesja WRN w Koninie 
.......... .........................................................................a

Program rozwoju

handlu
Na wczorajszej, szóstej sesji 

Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Koninie przedyskutowa 
no i uchwalono program 
rozwoju handlu i usług 
w województwie Konińskim 
w latach 1976 — 1980 o- 
raz oceniono wykonanie pla­
nu i budżetu i sytuację spo­
łeczno - gospodarczą woje­
wództwa konińskiego w 1976 
roku. Wytyczono także kierun 
ki działania w tej dziedzinie 
w roku bieżącym. W obradach 
uczestniczyła wiceminister han 
dlu i usług — Teresa Andrze 
jewska.Przewodinćcizącym WRN w Koninie, I sekretarz KW PZPR — Tadeusz Grabski podkreślił wagę, jaką prżywią wje partia i rząd do rozwoju i prawidłowego funkcjonowa­nia aparatu handlowego i u- sług dla pełnego zaspokojenia potrzeb ludności. We wprowa dzeniu do dyskusji wojewoda koniński — Henryk Kaźmicr- czak stwierdził, że w woje- wództwie konińskim występu ją znaczne niedobory sieci han d Iow ej, gastronomicznej, usłu

Krzyże Oficerskie Orderu Odrodzenia Polski otrzymali: Emanuel Czober — zastępca dyrektora d. s. ekonomicznych Wydziału Zdrowia i Opieki Społecznej z Katowic oraz dr Andrzej Łukasik — dyrektor sanatorium w Torzymiu, woj. źielonog orskiego.Ponadto 56 osób otrzymało Krzyże Kawalerskie OOP, 37 — Złote Krzyże Zasługi a 18 — srebrne.Gratulując odznaczonym w imieniu najwyższych władz partyjnych i państwowych P. Jaroszewicz powiedział, iż mo 
żerny być dumni z ofiarnej 
działalności blisko 600-tysięcz 
nej rzeszy pracowników na­
szej służby zdrowia. Jesteśmy 
wdzięczni również za ich wy­
soce obywatelskie i głęboko 
moralne, etyczne postawy.

i usługgowej i magazynowej w sto­sunku do potrzeb. We wszyst kich tych dziedzinach wyposa żonie województwa jest niższe niż średnio w kraju. Szczu­płość lokali handlowych i ga­stronomicznych oraz ich zaple cza sprawiają, iż w ledwie 16 procentach lokali prowadzi się nowoczesne formy sprze­daży. Zarówno w handlu i ga stron om i i jak i w usługach występują duże różnice mię­dzy miastem a wsią.
Program zakłada działania zmie 

rzające w kierunku wyrównywa­
nia tych dysproporcji. Zakłada 
toż modernizację sieci placówek i 
bazy magazynowej.

Usługi w województwie koniń­
skim do 1980 roku wzrosną dwu­
krotnie. Szczególnie istotnym bę 
dzie wyrównanie dysproporcji 
między miastem i wsią, jak rów­
nież wprowadzanie placówek usłu 
gowych, których do tej pory 
brak.

Oceniając sytuację społeczno- 
gospodarczą w roku ubiegłym 
podkreślono, iż przemysł wykonał 
swoje zadania z nadwyżką, prze­
kraczając je o 400 milionów zł.

(jn)

Zamach na prokuratora RFN dowego lotniska Heathrow. 4 00* 
osób, zatrudnionych w Towarzy­
stwie Lotniczym „Brittsh Air­
ways” żąda poprawy warunków 
materialnych.

Spotkanie na Kremlu
Przewodniczący Rady Ministrów 

ZSRR — A. Kosygin przyjął wczo 
raj na Kremlu sekretarza Rady 
Ministrów Japonii, S. Sonodu, 
który przekazał mu osobisty list 
premiera T. Fukudy. Podczas roz 
mowy wymieniono poglądy na 
pewne sprawy, z zakresu stosun­
ków dwustronnych, w tym doty 
czące rybołówstwa.

A. Sadat po powrocie z USA

Prasa kairska relacjonowała 
wczoraj wypowiedzi prezydenta 
Egiptu — A. Sadata na spotka­
niu ze studentami egipskimi w 
Waszyngtonie. Sadat oświadczył 
tam, że w rozmowach z prezyden 

tern Carterem postulował, aby 
konferencja genewska w sprawie 
pokojowego uregulowania pro­
blemu bliskowschodniego odbyła 
się po przyszłych wyborach w 
Izraelu i aby uczestniczyli w niej 
przedstawiciele Palestyny. Sadat 
zaznaczył też, że wiele pomyśl­
nych oznak wskazuje na postępy 
w kierunku uregulowania kryzy­
su na Bliskim Wschodzie.

Rokowania cypryjskie
Toczące się w Wiedniu rokowa 

nia między przedstwicielami 
wspólnot — greckiej i tureckiej 
— na temat przyszłości wyspy za 
kończyły się wczoraj opublikowa­
niem wspólnego komunikatu 

stwierdzającego absolutny brak 
postępów w rokowaniach. Zapo­
wiedziano Jednak, że mniej wię 
cej w połowie maja negocjatorzy 
podejma znów rozmowy, tym ra 
zem w Nikozji.

Nowy szef sztabu NATO
Amerykański generał J. Allen zo 

stał mianowany szefem sztabu 
zjednoczonych sił zbrojnych 
NATO w Europie.

I
Rekordowy budżet wojskowy

Senacka komisja budżetowa za 
twierdziła wniosek administracji 
USA w sprawie przeznaczenia w 
1978 roku finansowym 111,3 mid. 

dolarów na eele wojskowe. Ze 
środków tych mają być m. in. 
sfinansowane prace przy nowych 
systemach uzbrojenia takich 
jak rakiety MX , bombowce

Zatwierdzane fundusze sta 
nowią najwyższy w historii USA 
budżet wojskowy.

Zaprzysiężenie prezydenta
W środę przed Najwyższym 

Trybunałem Ludowej Republiki 
Konga odbyło się zaprzysiężenie 
nowego szefa państwa, płk. J. 
Yhombi Opango. Z tej okazji no 
wy prezydent złożył za pośredni­
ctwem radia pierwsze oficjalne 
oświadczenie, w którym stwier­
dził, że prowadzić on będzie po­
litykę zgodną z zasadami «aark- 
sizrnu-leninizmu.

Agencje piszą, że prokurator 
generalny RFN S. Buback, który 
padł ofiarą zamachu, był organi­
zatorem walki z terroryzmem i 
„wrogiem nr 1” ugrupowań anar 
chistycznych w Niemczech za­
chodnich. Kierował m. in. opera­
cjami przeciwko grupie Baadcr- 
Meinhof.

Zmarł znany reżyser
W 83 roku życia zmarł w Mo­

skwie znany radziecki reżyser 
teatralny — J. Zawadskij.

Hcathrow od 4 dni nieczynne
W środę, już czwarty dzień nie 

zgłosił się do pracy personel tech 
niczny londyńskiego międzynaro

Trzęsienie ziemi w Iranie
Jak donoszą z Teheranu, w śro 

dę wieczorem środkowa część Ira 
nu dotknię‘a została przez silne 
trzęsienie ziemi o sile 8,5 w skali 
Richtera. Zginęły 572 osoby.

Ofiary cyklonu
Ukazujący się w Dhace dzien­

nik „Bangladesh Times” pisze 
we wczorajszym numerze, że w 
wyniku cyklonu, który nawie­
dził niektóre rejony Bangladeszu 
pod koniec ubiegłego tygodnia 
zginęło 888 osób.
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JI mfiteatr — symbolem 
lat siedemdziesiątych? 

Jest przedmiotem niema­
łej dumy tych, którzy już 
się go dorobili i powodem 
zazdrości innych, którzy nie 
posiedli jeszcze tajemnicy 
wybudowania takiego obiek 
tu. Staje się nadto... synoni­
mem gospodarności. Nie po­
dejmuję się wskazać tego 
mistrza gospodarności, który 
pierwszy dowiódł, że jeżeli 
stać było na to cesarzy We- 
spazjana i Tytusa (patrz: 
Koloseum), to przecież my 
nie możemy być gorsi. No i 
~osno nam te budowle jak 
Polska długa i szeroka.

Koszt wybudowania amfi­
teatru waha się od kilkuset 
tysięcy złotych w przypadku 
niewielkich miasteczek i 
gmin, do kilkunastu milio­
nów. Składają się nań: dro­
gie materiały budorolane i 
praca ciężkiego sprzętu, u- 
zbrojenie i zagospodarowa­
nie przyległego terenu, no i 
wartość społecznego trudu 
społeczeństwa.

A korzyści? W swoich am­
fiteatrach mieszkańcy ma­
ją na ogół okazję oglądać 
interesujące lub marne im­
prezy zaledwie kilka razy w 
roku. Brakuje zespołów, te 
zaś. które są „do wzięcia”, 
zadają za występ po kilka­
dziesiąt tysięcy złotych. A 
więc — zyski praktycznie 
znikome. Tymczasem ól hkt 
trzeba stale konserwować, 
co pochłania niemało pitlńę 
dzy ze społecznej kasy.

Wiosna, gdy rozważane są 
propozycje wybudowania ko 
lejnych tego rodzaju obiek­
tów masowej kultury, jest 
jeszcze czas, by pomyśleć, 
czy społeczne środki i ludzki 
wysiłek nie należałoby skie­
rować na inne, być może 
mniej prestiżowe, ale bar­
dziej społecznie potrzebne 
cele?

ZR

Ogólnonarodowy 
czyn w Kraju RadKilkadziesiąt milionów mie­szkańców Związku Radzieckie­go zgłosiło swój udział w kwiet niowym czynie ogólnonarodo­wym, dla uczczenia 107 roczni­cy urodzin Włodzimierza Leni­na i 60-le Wielkiej Socjalis­tycznej Ro’”olucji Październi­kowej. U / T)

Umacniać i rozwijać samorządność robotniczą 
Skrót przemówienia Edwarda Gierka na wspólnym posiedzeniu Biura 

Politycznego KG PZPR, Rady Państwa, Prezydium Rządu i PrezydiumCRZZ
Pragnę przede wszystkim — w imieniu Biura Politycz nego KC naszej partii, władz naczelnych ZSL i SD, najwyższych władz państwo­wych i CRŻZ — serdecznie po­dziękować przedstawicielom sa mor zadów robotniczych za ofiarną pracę dla Ojczyzny. Ce­nimy wysoko wasze zaangażo­wanie, ,wa6zą-aktywność, wkład, jaki wnosicie w pomnażanie dorobku naszego kraju.Źródłem osiągnięć naszego narodu, siiły Polski i socjalizmu jest udział ludzi pracy we współrządzeniu krajem, we współgospodarzeniu zakładami produkcyjnymi, w urzeczywist­nianiu idei ludowładztwa. Jest to zarazem ważny warunek re­alizacji planów, jakie wytyczy­liśmy na VI i VII Zjazdach.Na V plenarnym posiedzeniu Komitetu Centralnego dostoso­waliśmy program kontynuacji strategii dynamicznego rozwo­ju do aktualnych warunków i wymagań. W szerokiej dysku­sji. jaka odbyła się w zakładach pracy po V Plenum, jak rów­nież na niedawno zakończonych konferencjach samorządu robot niczego, postawione cele i za­dania zyskały aprobatę klasy robotniczej, -wszystkich ludzi pracy.
Rezultaty ubiegłych lat stwo­

rzyły podstawę do ustalenia wy 
sokich zadań na rok bieżący. 
Pierwsze trzy miesiące tego ro­
ku w naszej gospodarce po­
twierdzają, że są to zadania re­
alne, którym z powodzeniem 
możemy podołać.

Zadaniem najważniejszym 
jest dziś kontynuacja korzyst­
nych tendencji, optymalne wy­
korzystanie istniejącego poten­
cjału ekonomicznego, wyzwa­
lanie rezerw umożliwiających 
utrzymanie wysokiej dynami­
ki rozwoju oraz popraw ę efek­
tywności gospodarowania^ Two 
”zy je przede wszystkim lepsze 
w ykerzystywanie czasu pracy, 
'epsze gospodarowanie surowca 
ni i materiałami, bardziej ra­
cjonalne wykorzystywanie ma- 
;?vn i urządzeń.

Podstawowym warunkiem po 
myślnego wykonania tegorocz­
nych zadań społeczno-gospodar 
czych jest dalsza poprawa ja­
kości pra^y. Problem jakości 
nracy traktujemy jako podsta­
wową rezerwę dalszego spo- 

leczno-gospodarczesro rozwoju 

naszego kraju, poprawy warun­
ków życia naszego narodu. Wy 
korzystaniu tej rezerwy sprzy­
jać będą zmiany w systemie 
planowania i zarządzania gos­
podarką, w tym zwłaszcza w 
systemie wynagrodzeń, wiążą- 
ce wzrost plac ze wzrostem wy 
dajności pracy.Polska klasa robotnicza wde- 1obrotnie dowiodła, że dobrze zna i rozumie zależność pomię­dzy jakością pracy i jakością warunków życia. Z pozytywną odpowiedzią i pełnym żrozu- miieniem spotkały się listy i apele kierownictwa partii i rzą du, CRZZ kierowane w ostat­nich latach do zakładów pra­cy — do organizacji oartyjnych, rad zakładowych i konferencji samorządu robotniczego. Zwra­caliśmy się do was o większą produkcję, o wzrost wydajności pracy. I pragnę z całą mocą podkreślić, że zawsze spotyka­liśmy się z waszym poparciem. Czyny i zobowiązania o dodat­kowej produkcji przyniosły ogromne, liczące się w gospo­darce efekty.Konwój socjalistycznej demo­kracji stwarza -warunki sprzy­jające realizacji zadań spo­łeczno-gospodarczych. Ale i od­wrotnie, im lepiej organizuje­my wysiłek społeczno-produk­cyjny, im wyższe są jego efek­ty, tym szybciej dojrzewają przesłanki dla wzbogacania treści i form socjalistycznej demokracji.Za najważniejszą cechę de­mokracji socjalistycznej i głów ne kryterium jej rozwoju uwa­żamy aktywny udział pracow­ników, a zwłaszcza klasy ro- botniiczej w rządzeniu pań- stwTem i zarządzaniu gospodar­ką narodową, w procesach przygotowywania i podejmowa­nia decyzji, organizowania pro­dukcji oraz wykonywania za­dań społecznych i gospodar­czych, w szeroko rozumianej kontroli.Główną uwagę kierujemy na samorząd robotniczy i inne możliwości uczestnictwa pra­cowników w zarządzaniu za­kładami pracy. Klasa robotni­cza wysoko ceni formę konsul tacji szczególnie ważnych de­cyzji i problemów z załogami zakładów i całym społeczeń­stwem. Właśnie konferencje 
samorządu robotniczego, jako 

reprezentacje klasy robotniczej 
i ludzi pracy, megą i powinny 
stać się najważniejszym forum 
przeprowadzania konsultacji 
dotyczących poszczególnych 
zagadnień rozwoju naszego 
kraju.Niepodzielność własności ogólnonarodowej w socjalizmie powoduje, że interes jednostki splata się z realizacją celów ogólnospołecznych. Przestrzega nie tej zasady decyduje o re­alności praw i o zakresie obo­wiązków każdego obywatela. Ale z doświadczenia wiemy, że priorytet celów społecznych nie zawsze i nie wszędzie jest rozumiany i należycie docenia­ny. Zdarza się jeszcze, że inte­res jednostki lub interes gru­powy przesłania interes ' ogól­nospołeczny. Bywa i tak, że przy podejmowaniu w zakła­dach ważnych decyzji przewa­żają racje partykularne. Mu- simy konsekwentnie elimino­wać je z naszego życia.

Zgodnie z leninowską tezą, 
opieramy demokrację socjalis­
tyczną na zasadzie przywódz­
twa klasy robotniczej w życia 
narodu. Umacniamy i będzie­my nadal umacniać jej wpływ na kształtowanie i realizację zadań społeczno - gospodar­czych. Utrwalamy nierozerwal 
cą ideową i polityczną więź 
partii z klasą robotniczą.Umacnianie pozycji i roli klasy robotniczej wymaga sys te.matvczn.ego wzrostu jej świa domości politycznej, jej kwa­lifikacji zawodowych. Na par­tii. na związkach zawodowych, na całym aktywie robotniczym sooczywa obowiązek ukształto wania poglądów i postaw mło­dzieży.Na początku roku na konfe­rencjach samorządu robotnicze go przyjęliście zakładowe ola­ny społeczno-gospodarcze. Rów nocześnie przyjęliście progra­my poprawy warunków pracy i wypoczynku. W uchwałach KSR znalazły więc odzwiercie­dlenie dwie podstawowe funk­cje samorządu robotniczego, odnoszące się zarówno do sfe­ry produkcji materialnej, jak i problematyki socjalnej. Obie te funkcje należy nadal roz­wijać i umacniać.Zdwojonej uwagi wymagają zwłaszcza zagadnienia organi­zacji pracy i jej warunków. Tworzenie warunków do pra­

cy dobrze zorganizowanej, bez piecznej i nieszkodliwej dla lu­dzi i środowiska, powinno sta­nowić jedno z podstawowych kryteriów oceny działalności dyrekcji zakładów i służb pra- cownicz; * h.Proponuję, aby w końcu bie żącego półrocza przeprowadzo­ne zostały specjalno sesje kon ferencji samorządu robotnicze go poświęcone sprawom orga­nizacji i bezpieczeństwa pra­cy.
Prezes Rady Ministrów zo­

bowiązał kierowników resor­
tów gospodarczych do wnikli­
wego przeglądu i analizy wnio 
sków i propozycji zgłoszonych 
na ostatnich sesjach KSR oraz 
poinformowania autorów o 
tym, jakie są możliwości reali 
zacji postulowanych rozwiązań, 
a także o sposobach i termi­
nach ich wdrażania.W szeregu zakładów, w tym również w nowych i zmoder­nizowanych, nie osiągamy nie­stety planowanych efektów produkcyjnych. Niekiedy na dobrych maszynach, z dobrych surowców, produkujemy wy­roby nie odpowiadające krajo­wym i światowym standar­dom. Większej troski wymaga gospodarka surowcami, mate­riałami, paliwami i energią. Ist nieją duże możliwości złago­dzenia trudności transporto­wych poprzez racjonalizację przewozów, lepszą organizację prac przeładunkowych i lepsze wykorzystanie taboru.W oparciu o opracowanie ko misji partyjno-rządowej, Rada Ministrów podjęła ostatnio uch wałę w sprawie modyfikacji s.ystemu funkcjonowania pań­stwowych organizacji gospo­darczych. w dostosowaniu do warunków realizacji Narodo­wego Planu Społeczno-Gospo­darczego na lata 1976—80. Wdrażając nowe, odpowiadają­ce poziomowi naszej gospodar­ki, mierniki działania organiz­mów gospodarczych, chcemy lepiej powiązać efekty dobrej pracy z korzyściami dla załóg.

Nasza partia wysoko ceni 
mądrość i doświadczenie klasy 
robotniczej, jej troskę o współ 
ne dobro, jej wrażliwość spo­
łeczną. Wspólnie z klasa robot 
niczą będziemy umacniać i roz 
wijać samorządność robotnicza. Bedziemv odwołvwać się do załóg robotniczych we wszyst­

kich ważnych sprawach doty­czących pracy i życia narodu.Rozwój robotniczego samo­rządu zależy od waszej inicja­tywy, od autorytetu jaki so­bie żdobędziecie, od umiejętno­ści podejmowania problemów istotnych dla ludzi pracy.Chcąc znać źródła sukcesów i trudności załóg, nastroje wśród ludzi pracy, powinniś­cie być nieustannie wśród nich, wysłuchiwać ich opinii, informować o podejmowanych działaniach i przyjętych po­stanowieniach, A jednocześnie śmielej wykorzystujcie auto­rytet samorządu robotnicze- go, wtedy gdy spotkacie lek ceważenie dyscypliny pracy i brak odpowiedzialności.
Niezbędne jest umacnianie 

kontroli robotniczej w dzia­
łalności przedsiębiorstw i za 
kładów. W robotniczej kon­
troli społecznej widzimy waż­
ny czynnik podnoszenia 
sprawności gospodarczej, eli 

minowanie partvkularnych po 
staw i tendencji.Umacnianie pozycji i auto­rytetu samorządu robotnicze­go jest ważnym zadaniem in­stancji partyjnych, związko­wych, całej kadry kierowni­czej gospodarki i państwa.

Życie zawsze niesie ze so­
bą trudne problemy, stwarza 
nowe wciąż dylematy. Rzecz 
w tym, aby rozwiązywać je 
w duchu troski o racje ogól­
ne i indywidualne, z poszano 
waniem zasad socjalistycz­
nych stosunków społecznych, 
aby nie dopuszczać do ich 
przeradzania się w konflikty. 
Także i w tym względzie wici 
ką rolę mogą i powinny od­
grywać konferencje samorzą­
du robotniczego. Demokracja 
socjalistyczna może się roz­
wijać tylko wtedy, gdy wszę 
dzie panuje lad i porządek, 
powszechnie umacnia się po­
czucie sprawiedliwości spo­
łecznej.Jestem przekonany, że na­sza partia jak zawsze może liczyć na zaangażowanie kia sy robotniczej, na jej udział w rozwijaniu i umacnianiu demokracji socjalistycznej, w budownictwie socjalistycznej Ojczyzny. (PAP)

NARADA AKTYWU OŚWIATOWEGO W PILE

Wczoraj przebywał w Pile zastępca członka KC PZPR, kierow­
nik Wydziału Nauki i Oświaty KC PZPR — Jarema Maciszewska. 
W czasie spotkania z kierownictwem politycznym i administracyj­
nym województwa omówiono główne kierunki rozwoju oświaty 
w Pilikiem. Odbyła się również narada aktywu -oświatowego wo­
jewództwa pilskiego, na której przedstawiono aktualne kierunki 
polityki oświatowej partii i przygotowania do reformy systemu 
oświatowego, (ryk)

DUŻY KONTRAKT EKSPORTOWY „ELEKTR1MU"

Trwa dobra passa eksportowa polskiego przemysłu elektrotech­
nicznego. Po niedawnej transakcji z Czechosłowacją w sprawie bu­
dowy przez polskie przedsiębiorstwa „pod klucz” dużej elektrowni, 
wczoraj podpisany zestał w Warszawie kontrakt wartości 178 min 
zł, dewizowych, na mocy którego PTHZ „Elektrim” dostarczy ra­
dzieckim odbiorcom w 1578 r. aparaturę i urządzenia elektrotech­
niczne niskiego napięcia. (PAP)

Przekłady książek pisarzy norweskichO dwie powieści — „Małego 
lorda” Borgena i „Annę z pust 
kowia” Groneseta wzbogacą się w tym roku nasze przekła­dy literatury norweskiej. Obie 
pozycje opublikowane zasłaną 
przez Wydawnictwo Poznań­
skie — zasłużonego populary­
zatora literatury Norwegii i in 
nych krajów skandynawskich. Trud tłumaczy i przemyślana, konsekwentna działalność edy­torska pozwala temu wydaw­nictwu nie tylko na coraz to nowe ręędycie dzieł wybitnych klasyków, ale również przyczy nia się do stałego wzbogaca­nia rynku czytelniczego o war­

tościowe utwory pisarzy współ czesnych.Katalog samego tylko Wy­dawnictwa Poznańskiego za la­ta 1957—1974 obejmuje 41 ty­tułów książek, których auto­rami są pisarze z Norwegii.Czytelnicy norwescy nic ma- 
jn, niestety tak szerokich oka­
zji do zapoznania się z naszą literaturą. W Norwegii — jak wynika z danych bibliograficz­nych, w latach 1945—1970 — ukazały się zaledwie 23 książ­ki polskich autorów’, a lata sie demdziesiąte nie byłv też dla przekładów naszej literatury łaskawsze. (PAP)

Omówienie referatu Władysława Kruczka
Przewodniczący CRZZ pod kreślił na wstępie, że sty czniowe sesje KSR do­konały rzetelnej oceny rezerw i wskazały skuteczne metody realizacji zadań społeczno-go­spodarczych. Dyskusja na KSR i ich decyzje bezpośrednio na- wiązywały do zadań uchwalo- nych na V Plenum KC PZPR, ze szczególnym uwzględnie­niem radykalnej poprawy efek tywmości gospodarowania i zao patrzenia rynku w poszukiwa­no, dobre towary.Tegoroczne sesje KSR były bardzo owocne. Jest to. z jed­nej strony dowód, że klasa ro­botnicza umie coraz lepiej ko­rzystać z tej platformy demo­kracji socjalistycznej, z dru­giej zaś — sprzyjającego kli­matu stworzonego przez par­tie.Konstytucja PRL gwarantu­je związkom zawodowym udział w decydowaniu o wszy­stkich żywotnych sprawach lu dzi pracy, samodzielność w wy pełnianiu statutowych funkcji, uprawnienia w reprezentowa­niu i ochronie interesów pra­cowników. W konstytucji za­warte są prawo i obowiązek aktywnego uczestnictwa związ ków zawodowych w ustalaniu i realizacji zadań snołeczno-go spodarczych na wszystkich szczeblach planowania i zarzą­dzania.Jesteśmy zawsze — powie­dział W. Kruczek — rzecznika­mi takich rozwiązań, które słu­

żą ludziom pracy, rozwojowi życia społeczno-gospodarczego.
W programie partii poprawa 

warunków pracy i bytu zaj­
muje pierwszoplanowe miej­
sce. Jest to zarazem kluczowe 
zadanie ruchu zawodowego.Partia czyni ogromne wysił­ki dla pełnej realizacji progra­mu socjalnego. Każdy rok przy nosi nowe osiągnięcia w tej mierze. W najbliższym zaś cza­sie poprawi się sytuacja ma­terialna emerytów i rencistów. Przedstawiony z inicjatywy Biura Politycznego KC PŻPR i wniesiony przez rząd i CRZZ pod obrady Sejmu projekt pod wyżek emerytur i rent został przyjęty j^ko obowiązujące prawo.Znajomość potterzofo, dąiżeń i kłopotów oraz. nastrojów pra­cowniczych — to wanmek skutecznego zapobiegania przeiz aktyw związkowy na­pięciem i nieperenomieniom. Doniosłą rolę odgrywa tu przestrzegani o zasady jawno­ści i szerokiego konsultowania z załogami decyzji dotyczą­cych rozdziału środków na pla ce, nagrody i premie craz na świadczenia socjalne.

Część zjednoczeń i wielkich 
organizacji gospodarczych już 
obecnie konsultuje z saińorzą 
dcm ważne decyzje w spra­
wach gospodarczych i społe­
cznych. Trzeba upowszechniać 
tę praktykę, ustalić zasady 
współdziałania kierownictwa 

przedsiębiorstw i zjednoczeń 
z samosądem robotniczym.Przypominając, że przeszłe 6 lat temu kierownictwo par­tii przyjęło zasadę bezpośred­niego konsultowania decyzji ważnych dla ludzi pracy, prze wodniczący CRZZ stwierdził, że konsultacja z załogami sta ła się także demokratyczna metodą zarządzania w wielu zakładach pracy. Będziemy — powiedział — tę słuszną me­todę upowszechniać.W nowych bądź nowelizowa nych zasadach organizacyj­nych i ekonomiczno - finan­sowych ważne znaczenie ma ckreślenie miejsca, roli i za­dań samorządu robotniczego. Jeśli równocześnie problemy te, niezależnie od ustawy osa- morządme robotniczym, roz­strzygnięte będą w nowych przepisach o państwowych przedsiębiorstwach i organiza cjach gospodarczych, umocni, się wpływ ludzi pracy na usprawnianie działalnoś ciprzede iębi orstw.Pierwszy kwartał br. — stwierdził w zakończeniu mów ca — był okresem intensyw­nej pracy nad wcielaniem w życie uchwal KSR, dostonale- niem gospodarki, powszech­nym wykorzystaniem rezerw. Wyrastająca aktywność społe­czna i zawodowa załóg świad czy o pełnej ich aprobacie dla polityki partii. (PAP)

W tym rckn na MT?

Cztery salony 
specjalistyczneW informacji zatytułowanej Oferta z 42 krajów” („Głos”, 7 kwietnia br.) nieściśle podaliś­my program międzvnarodo- rych salonów specjalistycz- ych. Ich terminy są następu- 

ace: od 16 do 23 października ■r. — „Cherma”, „Fotokino- echnika”, „Poligrafia”, „Taro- oak” i w roku przyszłym — 
'd 16 do 21 kwietnia — „Sal- med”. „Secura”, „Intermasz”, Interbiu.ro”.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsee: zachmurzenie du­
że z rozpogodzeniami, przelotne 
opady deszczu lub deszczu ze 
śniegiem.

Temperatura minimalna od mi­
nus 1 do plus 1 stopnia, maksy­
malna — od plus 4 do plus 6 stop 
ni. Wiatry słabe i umiarkowane 
'3—7 m/sek.) z kierunków' nółnoc 
nych i północno-zachodnich.

Wczoraj o godz. 17 notowano 
następujące temperatury: w Po 
znaniu — 7 stopni, w Kaliszu — 
' stonni, w Lesznie — 6 stopni, 
w Pile — 7 stopni.
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„Głos" i handel proponują:

WYSTAWA - ZACHĘTA
. dopiero początki kwietnia, ale handlowcy już teraz wiedzą, że gdv przyjdzie . sezon wzmożonych zakupów jesiennych na nowy rok szkolny, w poznańskich sklepach może zabraknąć na przykład spodenek gimnastycz nych. Wiedzą o tym, od kiedy producenci meldują • braku podszewki, tkaniny dla tego ro dzaju artykułu. Handlowcy nie muszą wnikać w szczegóły tych trudności (są one niema­łe, skoro podszewka w kon­fekcji produkowanej w kraju rozlatuje się po półrocznym używaniu ubrania). Wpisują więc owe spodenki na listę to­warów szczególnie poszukiwa­nych i sami z kolei szukają rozwiązania nieoczekiwanego problemu: z czego je produko­wać i komu powierzyć tę pro­dukcję?Takie jest pochodzenie posz­czególnych pozycji na liście to­warów „deficytowych”, które trudno osiągnąć nabywcv. Spo­tykamy się stale z tą listą w toku naszego redakcyjnego cy klu POSZUKIWANE — PRO­DUKOWANE, prezentując te­goroczne zadania zaopatrzenia rynku przez największych wiel kopolskich producentów, roz­poznając ich trudności. Oni na ogół też są dobrze zorientowa­ni w potrzebach ludności i wiele czynią aby ograniczyć listę wedle własnych możliwo­ści wytwórczych i dodatkowe­go wysiłku. Takie przecie są zobowiązania miejscowych pro ducentów, wobec miejscowego rynku.Od kiedy jednak drobna wy twórczość — ten producent do specjalnvch, nagłych poruczeń -— została wchłonięta przez sil niejszy organizacyjnie prze­mysł kluczowy, handel utracił partnera, szybko reagującego na miejscowe zamówienia. Zmniejszył się zatem margines bieżącego dostosowywania pro dukcji do występujących nagle potrzeb klienta.Powiedzmy od razu, że cho­dzi tu o drobiazgi— w mensie' samego wyrobu i wielkości zao patrzenia. Skoro „klucz” nie daje odoowiedniej ilości spo­denek gimnastycznych, bo aku rat dostarcza konfekcję cięż­ką, powinien brakujące spo­denki zapewnić miejscowy pro

Poznańska inicjatywa

Powstanie centrum napraw sprzętu akustycznego
Jeżeli obecnie zepsuje się w okresie gwa­

rancji mikrofon, głośnik jakiegoś urządzenia, 
czy megafon, wracają one do wytwórcy celem 
usunięcia uszkodzenia. Usługowo bowiem na­
prawami gwarancyjnymi takiego sprzętu nie 
zajmuje się żadne przedsiębiorstwo w Polsce.

Cenna jest więc inicjatywa Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Handlu Wewnętrznego w Po­
znaniu 1 Zakładów Wytwórczych Głośników 
„Tonsil" we Wrześni. Te ostatnie, będąc czoło­
wym krajowym producentem sprzętu akustycz­
nego i kooperantem wieki firm zagranicznych, 
zaproponowały WPHW stworzenie w Poznaniu 
ogólnokrajowego centrum napraw gwarancyjnych 
i także pogwarancyjnych mikrofonów wysokiej 
klasy, megafonów, tub i głośników. Jednocześ­
nie prowadzono by sprzedaż wyrobów „Tonsilu ,

co jesf nowością, bo dotychczas nie produkował 
on bezpośrednio dla rynku.

Pomysł okazał się nader trafny i WPHW pod­
pisało już w tej sprawie umowę z wrzesińskimi 
zakładami, która najpóźniej w następnym kwar­
tale ma się doczekać realizacji. Obecnie zała­
twiane są sprawy organizacyjne. Na miejsce te­
go centrum napraw oraz sprzedaży wyrobów 
„TonsHu" wybrano w Poznaniu sklep radiowo- 
telewizyjny przy ul. Wielkiej. Zostanie on 
wkrótce zaadaptowany na ten ceł.

Centrum wyposażone ma być w najlepszą 
aparaturę pomiarowo - kontrolną i diagnostycz­
ną oraz sprzęt naprawczy, a „Tonsil” rozwinie 
badania porównawcze swoich wyrobów z ana­
logicznymi wyrobami znanych firm zagranicz­
nych. (bop)

ducent. I powiedzmy też, że jest to tylko problem wyszu­kania takiego wytwórcy lub towaru, który mógłby ten nie­dostępny zastąpić. Ale ozna­czało to dotąd częstą mitręgę czasu, wielorakość uzgodnień, gdy klient już potrzeb u- j e, już się niecierpliwi.

Redakcja „Głosu Wielkopol­
skiego” wespół z Wojewódz­
kim Przedsiębiorstwem Han­
dlu Wewnętrznego w Pozna­
niu, postanowiła więc produ­
centom regionu złożyć bezpo­
średnią, publiczną propozycję, 
organizując wystawę t o- 
warów przez handel p o s z u 
kiwanych — właśnie na 
podstawie tej listy braków, 
które trzeba co rychlej skreś­
lić. /W ciągu handlowym centrum Poznania (ul. Czerwonej Armii 46/50) jedno z okien wystawo­wych przeznaczamy od dzisiaj na wyeksponowanie wybra­nych artykułów, które może i powinien dostarczyć w więk­szej ilości miejscowy produ­cent. Oferta handlu będzie kon kretna: pokaże wzór, poda wiel kość serii; handel będzie go­tów do ustalenia ceny lub po­dobnego wzoru, częstokroć po­może w zdobyciu surowca.Radzimy obejrzeć wystawę, by przekonać się, jakie też wy roby proponujemy producen­tom: owe spodenki, konfekcję dziecięcą, ubiory niemowlęce, skarpetki i piżamy, ciepłą bie­liznę i szale, chusteczki i bie­liznę pościelową, męskie szelki robocze i portmonetki, toreb­ki, walizki i abażury, zabawki i artykuły pamiątkarskie —w sumie około 150 propozycji z listy kilkuset wyrobów, będą­cych na aktualnej liście poszu­kiwanych przez nabywcę.

Jeśli wystawa ta jest w pew nym sensie listą zarzutów klienta wobec producenta, to jednocześnie (i taki właśnie był nasz wspólny z handlem za­miar) jest to wystawa — z a- c h ę t a. W odróżnieniu od war szawskiej „Zachęty”, ekspozy­cji dzieł artystycznych, nam i klientom nie chodzi o wielkie dzieła, lecz o proste przemysło­we wyroby. Nie tylko przemy­słowe: uszyć sukienkę dla dziecka potrafi przecież także rzemieślnik czy chałupnik. Właśnie do nich również skie­rowana jest nasza wystawa - propozycja.Klient poznaje problemy zao patrzenia dopiero wtedy, gdy nie może kupić drobiazgu; pan del wie o tych kłopotach wcze śniej. Niechże więc i producent zaangażuje się w porę, abyśmy wspólnie uniknęli rozczarowań przy ladzie. W końcu — to się da załatwić!
Jesteśmy przekonani, że nasza 

wystawa POSZUKIWANE — PRO­
DUKOWANE spotka się z właści­
wą reakcją wszystkich zaintereso­
wanych. Poznańskie WPHW przy­
gotowało specjalny punkt informa 
cyjny (telefon 699-121, wewnętrzny 
165 i 167, w godzinach 8—15), aby 
ułatwić kontakt, podjęcie konkret 
nych rozmów dla wszczęcia pro­
dukcji. „Glos” z kolei będzie bie­
żąco informować o tym, kto się 
jej podjął, jaka ona będzie. Liczy­
my na pomysłowość wytwórców, 
wystawione eksponaty są bowiem 
tylko sygnałem braków towaro­
wych — wzór, surowiec, przydat­
ność wyrobu trzeba ciągle dosko­
nalić.Jak nas zapewniają handlów cy, współorganizatorzy wysta­wy — dla producentów, którzy podejmą się dodatkowych i zna czących dostaw, którzy wzboga cą wzorniczo nasze propozycje — przewidziane są nagrody pie niężne do podziału wśród za­łóg.Bodziec to zapewne niebaga­telny. My jednakże sądzimy, iż silniej chyba działa na wytwór ców świadomość, że to co pro­ponujemy jako problem do za­łatwienia, jest sprawą społecz­nie ważną, a technicznie — rnp żliwą. Liczymy na ambicje za­wodowe wielkopolskich załóg, rzemieślników, chałupników, technologów i plastyków.Oczekujemy więc konkretnej odpowiedzi producentów: to co poszukiwane powinno być co rychlej produkowane!

W elektrowni atomowej

Nowoworoneska Elektrownia Atomowa w ZSRR jest jedną z największych na świecie. Jest ona 
ośrodkiem naukowym energetyki jądrowej, w którym podnoszą kwalifikacje nie tytko specjaliści 

ze Związku Radzieckiego, lecz także z krajów RWPG.
Na zdjęciu: pulpit sterowniczy bloku energetycznego w elektrowni atomowej.

Fot. — CAf

Informatyka w rozwoju
nauki i gospodarki

Międzynarodowy Instytut Problemów Sterowania w Moskwie często goścti informatyków z krajów socja­listycznych. W pięcioosobowej grupie Polaków, którzy praco wali tam w latach 1972—1974, znajdował się również kierów nilk Środowiskowego Ośrod­ka Informatycznego Politech­niki Poznańskiej doc. d.r hab. Zbigniew Kierzkowski.
— Przedmiotem zaintereso­

wania międzynarodowego ze­
społu uczonych są m. in. pod 
stawowe zastosowania maszyn 
cyfrowych w głównych dzia­
łach gospodarki państwa, du­
żych systemach organizacyj­
nych i przedsiębiorstwach 
przemysłowych. Członkowie 
polskiej grupy zgłębiali wów­
czas temat „systemy organiza 
cyjne cybernetyki i badań or­
ganizacyjnych”, zaś mnie inte 
resowało zagadnienie sterowa 
nia procesami rozwoju, będą­
ce podstawą określenia sposo­
bów zaprowadzenia do gospo­
darki maszyn cyfrowych.Jedną z prac wykonanych wówczas w Moskwie, a wyko rzystanych w naszym kraju, jest model rozwoju kadr in­formatycznych. Nie trzeba być specjalistą w zakresie tej no­wej nauki, która jako samo­dzielna dziedzina wyemancy­powała się przed kilku zale­dwie laty, by dostrzegać po­trzebę kształcenia fachowców znajdujących się — dla przy­kładu — na budowie i progra mowaniu maszyn matematycz nych. Wiadomo coraz pow­szechniej, że proces projekto­wania, w którym pomagają maszyny cyfrowe, umożliwia dokonanie wyboru najlep­szych rozwiązań. Przekonano się o tym w poznańskim „Energoprojekcie”, gdzie przy gotowuje się optymalne roz­wiązania miejskich sieci elek troenergetycznych oraz w „Te letrzc”, gdzie informatyka po maga w sterowaniu stanowi­skami badań wytrzymałościo­wych i testowaniu podzespo­łów central telefonicznych.

A prrrcież specjalistów — in- 
forma'yk6w notMcbują już także 
zakłady produkujące i wykorzy­

stujące obrabiarki — do ich nu­
merycznego sterowania, by nie 
wspomnieć o zastosowaniu infor­
matyki do automatycznego regu­
lowania ruchu ulicznego i proce­
sów technologicznych, a także wy 
korzystywaniu jej w służbie zdro 
wia (tak!), hydrometeorologii, ad­
ministracji państwowej, ubezpie­
czeniach i bankowości. Jeżeli już 
dzisiaj pptrzeby w zakresie zbie­

rania, gromadzenia, przeebowywa 
nia, reprezentowania i przekształ 
cania informacji oraz konstruo­
wania służących tym celom urzą 
dzeń, maszyn i systemów są tak 
znaczne — cóż dopiero mów'ić o 
nieodległej choćby przyszłości?Rozwoju gospodarki narodo­wej nie można prognozować, zdając się na intuicję. Po­trzebny jest określony model, w którym znajdą się m. in. propozycje nowych inwestycji oraz dostosowany do konkret­nych potrzeb program rozwo­ju kadr informatycznych. Ta­ki właśnie model opracowali polscy specjaliści w moskiew skim instytucie. Określili oni system kształcenia, kierunki studiów przygotowujących spe cjalistów zajmujących się ba daniem i projektowaniem sy­stemów informatycznych oraz badaniem i produkcją ma­szyn cyfrowych, a także eks­ploatujących systemy i maszy ny cyfrowe wykorzystywane w gospodarce narodowej. Da ne cyfrowe niezbędne do przy gotowania modelu dostarczył m. in. Główny Urząd Staty­styczny, skorzystano także z systemu „Magister”.Specjalistów z zakresu infor matyki Politechnika Poznań­ska zaczęła kształcić w ubie­głym roku akademickim (kilka 

innych ośrodków w kraju u- czyniło to w roku 1975). Obec nie prowadzi się tu dwa kie­runki dyplomowe: inżynieria systemów cyfrowych oraz in­żynieria oprogramowania, przygotowując pracowników dla ośrodków informatyki, przemysłu maszyn cyfrowych oraz ośrodków naukowo-ba­dawczych.
Takie właśnie — wszechstronne 

korzyści dla nauki, techniki i gos 
podarki zadecydowały o kenty nu 
owaniu przez Politechnikę Poznań 
ską współpracy z Międzynarodo­
wym Instytutem Problemów Ste 
rowania w Moskwie, zapoczątko­
wanej w latach 1972—1974. Przed 
dwoma laty uczelnia podpisała z 
tą placówką umowę, która prze­
widuje zastosowanie systemów in 
formacyjno-wyszukiwawezych w 
prognozowaniu rozwoju nauki i 
techniki krajów RWPG oraz 
wspólne tworzenie specjalnych 
baz danych dla systemów infor­
matycznych.Wyniki tej współpracy są już widoczne, a udział Pozna nia w rozwoju krajowej in­formatyki — znaczny. Wystar czy wspomnieć działania podej mowane w Zakładach HCP stymulujące rozwój informa­tyki w przemyśle maszyno­wym, przykład „Pometu”, bu downictwa i poznańskiego śro dowiska naukowego.Interesującym przykładem jednoczenia wysiłków uczelni i placówek naukowych Pozna nia jest istniejący w Politech nice Poznańskiej Wielodostęp ny System Liczący służący różnym dziedzinom gospodar­ki narodowej. Stanowi on tak że konkretny dowód udziału poznańskiej informatyki w roz wijaniu tej młodej dziedziny nauki. Dzięki współpracy z na ukowcami radzieckimi ośro­dek uzyskuje rangę ważnej filii moskiewskiego instytutu, specjalizując się w tworzeniu centrów danych dla nauki i techniki oraz w dziedzinie komputerowego wspomagania tzw. prac zawodowych w na­uczaniu, technice i medycy­nie.

ZYGMUNT ROLA

Redakcja „Głosu Wielkopolskie­go1’ wspólnie z Wojewódzką Po­radnią Wychowawczo-Zawodo- wą w Poznaniu postanowiła przybli­żyć młodzieży niektóre zawody zwią­zane z rolnictwem. Ukazać możli­wości pracy po zdobyciu wybra­nej specjalności, szansę kontynu­owania nauki, czyli dać oełną ■wie­dzę o tych zawodach, które są naj­bardziej' gospodarce potrzebne. Sta­wiamy bowiem na rekonstrukcję rol­nictwa, realizację programu rozwoju gospodarki żywnościowej, na te dzie­dziny gospodarcze, które są uzależ­nione od kwalifikacji rolników i pra­cowników rolnictwa oraz od zapew­nienia odpowiedniej liczby specjali­stów technicznej obsługi rolnictwa.Aby sprostać temu zadaniu rozwi­nąć się musi szkolnictwo rolnicze. Jak wynika z wstępnego projektu — już w 1980 roku co czwarty absol­went klasy ósmej powinien podej­mować naukę w szkołach przygoto­wujących kadry dla rolnictwa i jego obsługi. , , , , .Nauka w zasadniczych szkoiach roi niczych nie cieszy się dużym zain­teresowaniem młodzieży ani wiej­skiej ani miejskiej w odróżnieniu od techników i szkół policealnych. W niektórych środowiskach ciągle jesz-

Szanse dla ośmioklasistów

Drogi do zawodu rolnika
cze w cenie jest tytułomania i prze­konanie, że bardziej nobilituje tytuł technika niż robotnika wykwalifiko­wanego czy absolwenta liceum zawo­dowego. Często też decyduje brak ro­zeznania przyszłych możliwości za­wodowych po ukończeniu szkół rolni­czych. Młodzież miejska, niestety, ma w większości „wakacyjną” wiedzę o zawodach rolniczych. Trudno zaś ■wybierać zawód, gdy wie się o nim niewiele. Uprawa ziemi, hodowla zwierząt, to podstawowe czynności zawodu rolnika. Ale czy zawsze zda- jemy sobie sprawę z tego, że sianie zbóż wymaga szeregu czynności tech­nicznych, trzeba znać potrzeby roślin, uzupełniać swoje wiadomości przy pomocy literatury fachowej, gdy ch^e się osiągać dobre -wyniki. Rolnik mu-si też umieć naprawiać i konser­wować maszyny, urządzenia rolnicze oraz własne zabudowania gospodar­cze. Najmniejsze gospodarstwo to ca­

łe przedsiębiorstwo. Trzeba więc dzia lać w nim według zasad planowania i organizacji pracy. Potrzebna też jest znajomość robienia zapisów rachun­ków i kalkulacji. Zakres problemów, które powinien znać współczesny rol­nik, jest rozległy. Znajomość wszy­stkich praw rządzących nowoczesnym rolnictwem zdobywa Się w szkołach rolniczych. Już w nich zaczyna się naukę z wybranego działu gospodar­ki rolnej, może to być rolnictwo, ho­dowla, rybołówstwo, mechanizacja rolnictwa, roboty melioracyjne.
Zasadnicza szkoła rolnicza to pierwszy 

etap edukacji. Dalszą naukę absolwenci 
tych szkół mogą podejmować w trzylet­
nich technikach stacjonarnych dla pra­
cujących, zaocznych i telewizyjnych a 
potem — w technikach, liceach zawodo­
wych i pomaturalnych studiach zawodo­
wych. W województwie poznańskim prze­
widuje się się zwiększenie liczby szkół 
ogrodniczych, szczególnie wokół więk­
szych miast oraz specjalność mechaniza­
cji rolnictwa, hodowlanej. Miejsca pracy 
czekają na specjalistów od melioracji wod­

nych, weterynarii, rybołówstwa, ochrony 
roślin, robót melioracyjnych.

Zawód rolnika w województwie poznań­
skim można zdobyć w zasadniczych szko­
łach (w Grzybnie gmina Brodnica, Ob- 
jezierzu, w Rokietnicy, w Sierakowie, w 
Starym Tomyślu, w Szamotułach, w Śro­
dzie. Po ukończeniu zasadniczej szkoły 
rolniczej można kontynuować naukę w 
technikach rolniczych. Specjalnością Tech­
nikum Rolniczego w Objezierzu, Środzie. 
Skiereszewie, Szamotułach i poznaniu 
jest mechanizacja rolnictwa, w Grzybnie. 
Rokietnicy, Starym Tomyślu, Środzie i 
Wrześni — uprawa roślin i hodowla zwie­
rząt w gospodarstwach rolnych, w Rokiet­
nicy — sadownictwo, szkółkarstwo, kwia­
ciarstwo, w Szamotułach ochrona roślin 
(Technikum Ochrony Roślin) oraz hodow­
la drobiu (Technikum Hodowli Drobiu) 
w Trzciance koło Opalenicy i również w 
Szamotułach (Technikum Hodowlane) — 
hodowla zwierząt.Przeobrażenia w rolnictwie ostat­nich lat są znaczące — ludziom na wsi żyje się coraz dostatniej; oczy­wiście, na ten dostatek muszą zapra­cować systematyczną krzątaniną. Wy­soka specjalizacja oraz mechanizacja

prac polowych i hodowlanych porwa­ła skracać dzień pracy. Są co praw­da pewne zawody przemysłowe i us- ługowe, które również wymagają prac w niedzielę i dni świąteczne, podobnie jak dwu. a nawet trzy- zmiano>wa praca w fabrykach, lecz godzą się wszyscy, na takie warun­ki, przyjmując je jako oczywiste. Dlaczego więc wyolbrzymiać trud­ności zawodu rolnika? Jest to po prostu zawód o odmiennym rytmie pracy.Po ukończeniu szkół rolniczych absolwent może prowadzić własne gospodarstwo lub pracować w pań­stwowych gospodarstwach rolnych, spółdzielniach produkcyjnych, spół­dzielczych kółkach rolniczych. Obo­wiązuje przez 3 miesiące wstępny staż pracy. Po jego ukończeniu mło­dy człowiek otrzymuje wynagrodze­nie przysługujące stałym pracowni­kom oraz premię miesięczną, a czę­sto eksportową. Państwrowe gospo­darstwo rolne oferuje pracownikom mieszkania. Młodzi ludzie, wybierając zawód rolnika mają realne szanse szybszego usamodzielnienia się, zy­skania optymalnych warunków do założenia rodziny, zrealizowania swo­ich ambitni i pa^ii życiowych
BARBARA GRZEGORZEWSKA
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OPTYMIZM ROLNICZEJ WIOSNY
Z tegoroczną wiosną w roi nictwie wiąże się nadzie je na dynamizację pro­dukcji rolnej. Spróbujmy się zastanowić, jakie są możliwo­ści wprowadzenia w życie wskazań VI Plenum KC PZPR, mających dopomóc realizacji zadań pięciolatki w rolnictwie. Co trzeba zrobić w najbliż­szym czasie, żeby przełamać złą passę rolnictwa lat ostat­nich?Sytuacja na progu wiosny za powiada się pomyślnie w pro­dukcji roślinnej. Po łagodnej zimie oziminy wyglądają do­brze. Szczególnie korzystny jest ich stan w Wielkopolsce, gdzie można było wcześniej niż w latach poprzednich przystą­pić do wypasu bydła na życie poplonowym.Optymizmem napawa rolni­ków właśnie korzystniejszy niż w poprzednich trzech latach bi lans wody w glebie, wyższy od średniej wieloletniej, co stano wi skuteczne zabezpieczenie przed suszą wiosenną, odbija­jącą się zawsze źle na wegeta cji roślin, zwłaszcza upraw ja­rych. Ma to szczególne znaczę nie dla Wielkopolski, gdzie wy stępuje zazwyczaj niedobór wil goci w porze wiosennej i let­niej.ObaWy mogły budzić ostat­nie, dość silne przymrozki. Przypadły one jednak w porze, : kiedy nie mogły zbyt wiele za I szkodzić ani uprawom polo- I wym ani sadom. Rzepaki prze trzymały te chłody nadzwy­

czaj dobrze. Może jedynie o- późnić się nieco kiełkowanie wysianjTh zbóż jarych.
Na plus trzeba policzyć dotrzy­

manie terminów siewów zbóż ja­
rych i grochu. Większość zosta­
ła zasiana do końca marca, co ro 
kuje możliwość szybszej wegetacji 
i będzie miało niewątpliwie ko­
rzystny wpływ na przyszłe plony. 
W przepisowym terminie przepro­
wadza się siewy buraków cukro­
wych, które w gospodarce uspo­
łecznionej przeszły najsprawniej.

Zaczęto też siewy kukurydzy. Mi 
mo trudności z zakupem nasion 
odmian wcześniej dojrzewających, 
przygotowano 32 099 ton dla po 
trzeb krajowego rolnictwa. W tym 
roku zasieje się ogółem 100 000 hek 
tarów kukurydzy na ziarno, z cze 
go większość właśnie w Wielko­
polsce.W ocenie sytuacji w rolnic­twie nie można pominąć trud­ności. Najwięcej kłopotów by ło z nawojami azotowymi i fosforowymi. Podjęto więc decyzję o kosztownym ich im­porcie. Jest obawa, że zmniejszenie dawek może odbić się niekorzystnie na plonach zbóż jarych i oko­powych. Reglamentacja nawo zów skłoniła Ministerstwo Roi nictwa do zawieszenia ustawy o przymusie nawożenia, którą niekiedy zbyt rygorystycznie, egzekwowano w stosunku do województw wschodnich i po­łudniowych. Kto nie chce, nie musi siać nawozów7! Nie jest to wyjście najlepsze, lecz przy nie dostatku nawozów lepiej je dać tym rolnikom, którzy są do nich przekonani, umieją je stosować i osiągać dzięki temu 

maksymalne plony. Zapewnio­no jednak nawozy na uprawy kontraktowane.Radykalnych rozwiązań do­maga się wyposażenie rolnic­twa w niektóre części zamien­ne, a szczególnie w ogumienie do ciągników i przyczep ciągnikowych. Importowano wprawdzie kilkadziesiąt tysię­cy opon specjalnych, lecz nie­dobory są czterokrotnie wyż­sze. Podjęto więc decyzję o bu dowie nowej linii produkcji o- pon ciężkich w Olsztynie, któ­ra ma ruszyć w przyszłym ro ku.
Po-myślne horoskopy dla pro­

dukcji roślinnej, zapasy ziemnia­
ków ubiegłorocznych i niektórych 
pasz gospodarskich — to wszystko 
stwarza korzystne warunki dla roz 
woju produkcji zwierzęcej. Wyso 
kie ceny prosiąt i warchlaków po 
twierdzają zainteresowanie rolni­
ków podnoszeniem hodowli trzody 
chlewnej. Świadczą o tym rów­
nież wyniki w skupie zwierząt 
rzeźnych w I kwartale. Np. woje­
wództwo poznańskie znacznie prze 
kroczyło kwartalne zadania w 
sprzedaży żywca, i to właśnie 
trzody chlewnej. Kontraktacja 
zwierząt rzeźnych na kwiecień i 
mąj jest w dalszym ciągu niewy­
starczająca, ale utrwala się ten­
dencja poprawy. W większym 
stopniu rolę interwencyjną na ryn 
ku zwierząt rzeźnych muszą speł­
niać w tym roku gospodarstwa u- 
społecznione, które nastawiają się 
na produkcję wieprzowiny w cy­
klu zamkniętym i w kooperacji z 
rolnictwem indywidualnym.Okazją do szczegółowej oce­ny sytuacji w rolnictwie będą w najbliższym czasie drugie z kolei przeglądy gmin. Trzeba 

w trakcie tych rozmów z rol­nikami stworzyć klimat zrozu mienia i pomocy, szczególnie w sprawach inwestycyjnych, dotyczących gospodarstw spec jalizujących się w produkcji zwierzęcej. Na wsi rozwija się proces inwestowania w gospo darstwa chłopskie. Tylko w o- kresie dwóch miesięcy bieżą­cego roku udzielono rolnikom 3 mld zl - kredytów, m. in. rów nież na zakup ziemi sprzeda­wanej przez państwo. Tworze nie wzorowego warsztatu pra­cy rolnika, jego należyte wy­posażenie w środki produkcji musi być wciąż w centrum u- wagi władz terenowych.Największą rezerwą nasze­go rolnictwa jest chęć do pra­cy, dążenie do inwestowania, modernizacji. Ta chęć rodzi się w określonych warunkach: pewności jutra i lepszych per­spektyw! Jednym z tych bódź ców do wydajniejszej pracy w rolnictwie indywidualnym bę­dzie dyskutowana właśnie na wsi ustawa o zabezpieczeniu e- merytalnym rolników, która stwarza szansę egzystencji nie tylko ludziom starym, lecz za­chęca również młodych na­stępców. Ten główny temat roi niczej wiosny towarzyszy wy­tężonej pracy w polu i zagro­dach. I jestem pewna, że na wyniki gospodarcze tych pos’. nięć społecznych nie trzeba be dzie długo czekać. Rolnictwa odpowie zwiększoną produk­cją żywności.
MARIA POLCYNOWA

Decyzje FIBA w sprawie rozgrywania 
mistrzostw świata i turniejów olimpijskich
W Belgradzie zakończył obrady 

komitet wykonawczy Międzyna­
rodowej Federacji Koszykówki 
(I IBA), który podjął szereg de­
cyzji dotyczących terminów mi­
strzostw świata oraz zasad roz­
grywania turniejów mistrzow­
skich i olimpijskich.

Kolejne, ósme mistrzostwa świa 
ta w koszykówce mężczyzn odbę 
dą się w terminie 1—14 paździer­
nika 1978 r. na Filipinach. Weźmie 
w nich udział 14 ekip spośród 
których dwie mają już zapewnio­
ny udział w puli finałowej turnie 
ju. Są to: obrońca tytułu — dru­
żyna ZSRR i Filipiny — gospo­
darz mistrzostw. Pozostałe druży 
ny będą podzielone na 3 grupy 
(po cztery zespoły). Z każdej gru 
py dwa najlepsze zespoły awansu

Zawody na orientację 
o Puchar Ziemi Leszczyńskiej

Zawody na orientację mają w 
Lesznie wielu zwolenników 
zwłaszcza wśród młodzieży szkol 
nej, która często startuje na za 
wodach krajowych i zagranicz­
nych zajmując wysokie lokaty.

17 kwietnia 1977 roku Koło 
PTTK nr 4 w Lesznie wspólnie 
z Wydziałem Kultury Fizycznej 
i Turystyki, Urzędu Wojewódz­
kiego w Lesznie, Społecznym 
Komitetem Przeciwalkoholowym 
i NOT organizuje VI Ogólnopol­
skie Zawody o Puchar Ziemi 
Leszczyńskiej w biegach na 
jrientację.

Dla najlepszych zawodników 

ją do finału, w którym wystąpi 
8 drużyn. Zjspół, który zajmie 
pierwsze miejsce w puli finałowej 
spotka się z drugim w meczu o 
złoty medal natomiast drużyny 
zajmujące miejsca 3 i 4 rywali­
zować będą o medal brązowy.

W moskiewskich Igrzyskach 
Olimpijskich wystąpi 12 zespołów 
mężczyzn podzielonych na 3 gru­
py. Dwa pierwsze zespoły z każ 
dej grupy awansują do finału roz 
grywanego systemem „każdy z 
każdym”. Dwie pierwsze drużyny 
finału walczyć będą o medal zło­
ty, trzecia i czwarta o medal brą­
zowy. W turnieju olimpijskim 

kobiet wystąpi 6 zespołów, grają 
cych systemem „każdy z każdym”.

PAP

i zespołów ufundowano puchary 
i nagrody. Wszyscy startujący 
biorą. jednocześnie udział w kon 
kursie z zakresu znajomości pro 
blematyki antyalkoholowej oraz 
wiedzy o Ziemi Leszczyńskiej.

Impreza ma na celu spopulary 
zowanie biegów na orientację, 
znajomości terenoznawstwa, u- 
miejętności posługiwania się bu 
solą i mapą.

Organizatorzy zapraszają do 
licznego udziału zespoły i za­
wodników indywidualnych z ca­
łego kraju. Dopuszczalny jest 
również start ekip zagranicz­
nych. (mb)

Owce na hałdachOd ubiegłego roku konińscy górnicy hodują trzodę chlew­ną. Pierwszą już sprzedali, poprawiając tym samym zaopa­trzenie zakładowych stołówek w mięso i jego przetwory. W tym roku górnicy będą hodować nie tylko trzodę, ale i owce. Na 58 hektarach użytków zielonych zwałowiska odkrywki „Kazimierz” za kilka tygodni będzie się pasło 300 owiec. Obok na 250 hektarach wysiane zostanie zboże i rośliny pastewne, aby w ten sposób zapewnić własną bazę paszową.W najbliższym czasie Kopalnia „Konin” przystąpi do ho­dowli ryb w stawach utworzonych we wkopach górniczych. W osadniku odkrywki „Kazimierz” w łączniku do rzeczki Struga Biskupia hodowane będą pstrągi. W odkrywce „Pąt-

Płk. W. Gorbatko 
o szkoleniu polskich

FOTOGRAFIKA] Bilans WOPR

W wej
kosmonautów

Jak patrzeć 
na teatrskładzie delegacji rządo- ZSRR, która przebywa w

nów” w rowie głównym zarybieniowy karpia, zaś w odkrywce „Kazimierz” pia konsumpcyjnego, (jn)
odwodnieniowym utworzy się rów w zlewisku wód powierzchniowych będzie się prowadzić hodowlę kar-

W Poznaniu — Kobylempolu

W przyszłym roku
piwo z nowego browaru

Wielkopolskie 
skie produkują 
warach około

Zakłady 
obecnie

Piwowar- 
w 9 bro-

350 000 hektolitrów

•kiego 
nictwa 
neralny

piwa rocznie. W roku 1979 wypro­
dukują prawie dwa razy tyle — 
1,5 min hektolitrów piwa, co w 
zupełności wystarczy dla zaopa­
trzenia konsumentów w Wielko- 
pol«ce. Tak znaczny wzrost pro­
dukcji zostanie osiągnięty po doj­
ściu do pełnej zdolności produk­
cyjnej nowego browaru, który bu­
dowany jest w Poznaniu — Ko- 
bylempolu.

Główny budynek produkcyjny 
ma już gotową konstrukcję stalo­
wą, a obecnie trwają prace przy 
montażu technologicznym kanali­
zacji i zbiorników. Postawiono fun 
damenty pod pozostałe budynki 
— inwestycja składa się w sumie

Przedsiębiorstwa Budow-
Przemysłowego nr 2 (ge- 

wykonawca), „Elektro-

Polsce w związku z „Dniami Radzieckiej Nauki i Techniki” znajduje się lotnik — kosmo­
nauta — płk Wiktor Gorbatko. 
Jest on jednym z najstarszych 
stażem kosmonautów radziec­
kich. Wchodził w skład, pierw­
szej ich grupy, do której nale­
żeli również Jurij Gagarin i 
Aleksiej Leonow. Uczestniczył 
w locie kosmicznym na pokła­
dzie „Sojuza 7” 12—17 paździer 
nika 1969; następnie zaś był do 
wódcą załogi „Sojuza 24” i „Sa 
łuta 5” (7—25 lutego br.).W wypowiedzi udziejonej dziennikarzowi PAP, płk W. 
Gorbatko poinformował o prze 
biegu szkolenia przebywają­
cych od kilku miesięcy w Zwie 
zdnym Gorodku pod Moskwą

Krzysztof Deszczyński z 
wodu jest aktorem, 
prawie 10 lat pracuje

za- 
Od 

w

« 30 obiektów. W stanie 
są wszystkie magazyny.

gotowym 
W przy-

szłym miesiącu rozpocznie się bu­
dowa słodowni, w której bedzie 
się produkowało 69 000 ton słodu 
rocznie (połowa teero słodu będzie 
przeznaczona na eksport).

Obecnie na budowie w Kobylem­
polu pracuje 350 osób z Poznań-

montażu”, „Hydrobudowy”, „In- 
stalu” i spółdzielni „Hydrogeo- 
wiert” z Jelonka koło Suchego La 
su. Z generalnym wykonawcą ko­
operuje ponad 50 przedsiębiorstw 
z całego kraju w zakresie produk­
cji elementów konstrukcyjnych 
oraz części maszyn i urządzeń. 
Podstawowe urządzenia technolo­
giczne zostały sprowadzone z Cze­
chosłowacji, a słodownia będzie 
wyposażona w maszyny zakupio­
ne we Francji. Łączny koszt in­
westycji wyniesie około 2,4 mld 
złotych.

Termin oddania nowego browa­
ru do eksploatacji założono w pla­
nie na sierpień 1978 roku, ale mo­
bilizacja sił wszystkich wykonaw­
ców pozwala wierzyć inwestorowi, 
że już w lincu przyszłego roku 
hmwar da pierwsze piwo.

Nowy zakład zatrudni 739 osób. 
89 przyszłych pracown^ów — te­
gorocznych absolwentów poznań­
skich szkół średnich, wyjedzie w 
czerwcu br. na roczne szkolenie 
do NRD. (gra)

przyszłych 
skich.Cieszymy wśród nas kosmonautów pol-się, że gościmy również polskich

I SATYRA-*^*’®*

kosmonautów — powiedział W. Gorbatko. Przybyli oni jako pierwsi do ośrodka im. J. Ga­garina. Umożliwiono im też za branie rodzin. Mają już za so­
bą większą część zajęć teore­
tycznych z zakresu m. in. as­
trofizyki, astronawigacji, astro­
nomii, dynamiki lotu kosmicz­
nego itd. Zajęcia obejmują tak 
że zapoznanie się z budową 
statku „Sojuz” oraz z najnow­
szymi konstrukcjami stacji or­
bitalnych. Przyszli kosmonauci 
polscy szkolą się wraz ze swy­
mi kolegami z Czechosłowacji 
i NRD, a także — kosmonauta­
mi radzieckimi. Jeszcze w tym roku odbędą się loty ćwiczeb­ne na różnego typu samolo­tach, w tym również w samo­lotach — laboratoriach. Umoż liwiają one zapoznanie się z nie którymi warunkami lotu kos-micznego oraz przygotowują do 

t prowadzenia prac na orbicie 4 okołoziemskiej.▲ Proces szkolenia i przygoto- ♦’ wania kosmonautów jest długi i złożony.▼ Gości z Czechosłowacji, NRD 4 i Polski szkołą m. in. radzi.ec- 4 cv kosmonauci: Piotr Klimuk, ▲ Aleksiej Gubariew, Władimir ” Dżannibekow.

poznańskim Teatrze Lalki i Akie 
ra, do którego przybył po ukoń­
czeniu wrocławskiej filii krakow 
skiej Szkoły Teatralnej. Dodctko 
wo zajmuje się fotografią, z któ 
rego to tytułu jest także człon­
kiem Poznańskiego Towarzystwa 
Fotograficznego. Debiut wysta­
wowy tego młodego autora od­
był się przed zaledwie kilku la­
ty, kiedy to wystawiał w Teatrze 
Polskim zdjęcia z przygotowywa­
nej wówczas inscenizacji „Popio 
łu i diamentu’’ Jerzego Andrze­
jewskiego.

Obecnie eksponowana w sa­
lonie PTF przy ul. Paderewskie­
go 7 w Poznaniu wystawa — pra 
wie 50 zdjęć pod wspólnym ty­
tułem „Forma — aktor — teatr’’ 
— zdaje się być kolejnym credo 
K. Deszczyńskiego. Po prostu — 
sugeruje on widzowi, jak patrzeć 
na teatr i jego aktorów oraz zwią 
zane ze sceną akcesoria. Nie 
przez pryzmat dokumentalisty, a 
wyłącznie okiem twórcy. Być mo 
że dlatego fotogramy Deszczyń- 
skiego pozbawione są tonów po­
średnich, a wykonane wyłącznie 
w konwencji czarno-białych 
płaszczyzn. Można zatem mówić 
o plastycznym, wręcz graficznym 
podejściu do tematu. Nie zociem 
nia to obrazu, nie komplikuje od 
czytania jego treści, a podkreśla 
formalizm. To ostatnie określe­
nie nie ma tu wydźwięku nega­
tywnego, bowiem w określonych 
przypadkach uwypuklanie formy 
daje zamierzony cel. A dla oma 
wlanego autora celem jest wła­
śnie pokazanie głównie form sce 
nicznych, a nie aktorskich ról.

W dniu otwarcia wystawy goś 
cie mieli okazję obejrzeć krótkie 
przedstawienie (w wykonaniu 
młodego aktora-fołografika) sztu 
ki Stanisława Ignacego Witkie­
wicza pt. „Biedny chłopiec". For 
ma przedstawienia i rekwizyty w 
nim użyte podkreślały charaktery 
zującą artystyczną działalność

2536 uratowanych
Zbliża się kolejny sezon letni. 

Tak co roku nad bezpieczeń­
stwem kąpiących się czuwać bę­
dą na plażach i kąpieliskach ra- 
ownicy WOPR.
Bilans ubiegłorocznej działalnoś 

?i ratowników Wodnego Ochotni 
czego Pogotowia Ratunkowego 
zamknął się liczbą 2536 tonących 
którzy zostali uratowani przez 
członków WOPR. Nie tylko to 
jest jednak wykładnikiem działał 
ności organizacji zrzeszającej 
blisko 55 tys. członków — nie da 
się bowiem cyframi wyrazić, ilu 
wypadkom udało się zapobiec 
izięki szeroko zakrojonym akcjom 
profilaktycznym i społecznym 
dyżurom WOPR-owców nad akwe 
nami. Liczba 1.200 tys. godzin 
przepracowanych społdcznie w 
1976 r. daje jednak pewne wy­
obrażenie o zakresie prac WOPR.

PAP

Kadra biegaczek 
na 400 m 

trenuje w Poznaniu
Na stadionie Olimpii w Pozna 

niu przebywa na zgrupowaniu 
kadra seniorek i juniorek w bie 
gu na 400 m. Z klubów poznań 
skich powołane zostały Małgo­
rzata Bargiel (AZS), Hanna Sza­
jek (Olimpia), Ewa Korobczak 
(Orkan) i Ewa Witkowska (AZS), 
która po nie najlepszych wystę­
pach w roku ubiegłym na 100 i 
200 m być może spróbuje swych 
sił na dystansie 400 m.

Zajęcia z tą grupą prowadzą 
trenerzy: Bogusław Wolwowicz 

z AZS i Józef Frydryk z Orka­
nu. (t)

ś- i

Rozmawiał
MARIUSZ KUKLIŃSKI

K. Deszczyńskiego spoistość 
kbw wyrazu na scenie i w 
grafiL

środ 
foto-

E. C.

Z lecącego „Boeinga11 wypadł silnik
Tuż po starcie z lotniska w St. 

Louis (Missouri) do Los Angeles, 
na wysokości około 7 000 metrów, 
od „Boeinga 707” amerykańskich 
linii lotniczych „American Airli­
nes” oderwał się jeden z czterech 
silników, spadł na ziemię i do 
tej pory nie wiadomo, gdzie się 
roztrzaskał. Pilot wykonał pół-

obrót maszyną i wylądował z po­
wrotem w St. Louis. Rzadko się 
zdarza, by podobny do opisanego 
przykład kończył się tak pomysł 
nie.

Samolot został zbudowany przed 
18 laty. W styczniu dokonano w 
nim generalnego przeglądu tech­
nicznego. (PAP)

Awans pary
) Fibak—Okker *
Po zwycięstwie w I rundzie gry 

pojedynczej, Wojciech Fibak ze 
swym partnerem Tomem Okke- 
rem (Holandia) zakwalifikował 
się do półfinału gry podwójnej 
Para Fibak — Okker pokonała w 
ćwierćfinale debel Corrado Baraz 
zutti (Włochy) — Onny Parun 
(Nowa Zelandia) 6:3, 6:2.

Do pierwszej rundy turnieju w 
prze pojedynczej zakwalifikował 
się Szwed Bjoern Borg wygrywa­
jąc w drugim pojedynku elimina 
cyjnym z Richardem Lewisem (W. 
Brytania) 6:1, 6:1. (PAP)

Porażka Lecha 
we FrankfurcieWykorzystując przerwę w rozgrywkach ligowych piłka­rze Lecha rozegrali towarzyski mecz we Frankfurcie z miej­scowym I-ligowym Vorwaert- sem. Spotkanie zakończyło się porażką poznaniaków 0:2 (0:2).W przyszłą środę w Pozna­niu odbędzie się mecz rewan­żowy.

Sport dla wszystkich 
w wielkopolskich PGR-ach
Co roku Zjednoczenie Przed­

siębiorstw Gospodarki Rolnej w 
Poznaniu organizuje szereg im­
prez sportowo-rekreacyjnych dla 
pracowników PGR i ich rodzin.

System zawodów uwzględnia 
zainteresowania środowiska, po­
ziom sprawności, jak również na 
silenie prac polowych. W okre­
sie jesienno-zimowym dominują 
imprezy dla dorosłych. Do naj­
ciekawszych należy zaliczyć zi­
mową spartakiadę pracowników 
PGR, w skład której wchodzą 
m. in. takie konkurencje jak 
podnoszenie ciężarka, strzelanie, 
rzut lotką, tenis stołowy, sza- 
chv i warcaby.

W okresie wiosennym i let­
nim przewiduje się wiele imprez 
dla dzieci i młodzieży. Na star

cie staną nawet przedszkolacy, 
którzy rywalizować będą w słało 
mie sprawnościowym i biegu na 
40 m. Dla starszych odbędą się 
zawody lekkoatletyczne, biegi 
przełajowe, rozgrywki w grach 
zespołowych. większość tych 
imprez jest formą selekcji naj­
bardziej uzdolnionych jednostek, 
które trafią do sekcji wyczyno­
wych LKS Orkan. Program im­
prez był konsultowany z nau­
kowcami AWF w Poznaniu, co 
gwarantuje dostosowanie go do 
wieku i możliwości startujących.

Wszystkie imprezy rozpoczy­
nają się na szczeblu gospodarstw 
i zakładów, następnie przez mi­
strzostwa w kombinatach i rejo 
nach najlepsi awansują do fina­
łów wojewódzkich, (f)

Turniej UEFA 
juniorów

W eliminacyjnym meczu piłkar 
skiego turnieju UEFA juniorów 
Szwecja pokonała w Rosendas 
Finlandię 4:0 (1:0).

Szwedzi zapewnili sobie pierw­
sze miejsce w grupie XIV i awans 
do finałów. (PAP)

Komunikat
Klubu Kibiców

Z okazji 50-lecia rozgłośni poz­
nańskiej Polskiego Radia, dzisiaj 
o godz. 17.30 w świetlicy ZNTK 
przy ul. Roboczej 4, odbędzie się 
spotkanie członków Klubu Kibi­
ców Piłkarzy KKS Lech z kierow­
nictwem rozgłośni. W spotkaniu 
udział wezmą także przedstawicie­
le władz sportowych Poznania i 
kierownictwa KKS Lech. (—)



12 KWIETNIA WTOREK
DYŻURY SKLEPÓW SPOŻYWCZYCHWE WTOREK, DNIA 12 KWIETNIA PONIŻSZE SPOŻYWCZE SKLEPY DY­ŻURNE CZYNNE BĘDĄ OD GODZ. 12_ 18

1303-K1

sklep nr 20 plac Wielkopolski 7/8
„ nr 36 — Wodna 14
„ nr 63 — Czerw. Armii narożnik 

Ratajczaka
„ nr 92 — Osiedle Wielkiego 

Października
„ nr 95 — Osiedle Przyjaźni
„ nr 109 — ul. Dąbrowskiego 3
„ nr 118 — Dąbrowskiego 41a
„ nr 161 — Szamotulska 87
„ nr 186 — al. Wojska Polskiego
„ nr 201 — Os. Kosmonautów blok 19
„ nr 204 — Bonin 8
„ nr 205 — Os. Kraju Rad, blok 33
„ nr 514 — Dzierżyńskiego 95
« nr 533 — Dzierżyńskiego 158
„ nr 737 — Osiedle Piastowskie 117
„ nr 731 — ul. Wioślarska
„ nr 710 — Os. Manifestu Lipcowego
„ nr 580 — Głogowska 48/50
„ nr 594 — Głogowska 78
„ nr 622 — Głogowska 175
„ nr 633 — Ściegiennego 50
„ nr 665 — Grochowska 49
„ nr 527 — Osiedle Kopernika.
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UWAGA!

OKRĄGLAK
SOBOTA 9 kwietnia br, NIECZYNNY
WTOREK 12 kwietnia br CZYNNY

Komunikaty

0 Praca
Osobę samotną, domator- 

j kę, pracowitą, wymagane 
। świadectwo zdrowia, re- 
i ferencje do prac w pen- 
I sjonacie, w górach — za 
trudnię. Zakres prac — 
śniadanie, sprzątanie, wa 
runki bardzo dobre. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20937g.

Sprzedam ikonę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20924g.
Sprzedam tanio wózek 
spacerowy, składany. — 
Czerwonej Armii 57 m. 7,

Sprzedam Skodę S-100. Od 
biór Polmozbyt. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18309g.

godz. 16.30—18. 20925g
Sprzedam SHL 175, 4 bie 
gi, stan idealny. Błońsko 
12, gmina Rakoniewice,
woj. poznańskie. 389p

© Sprzedaż
Sprzedam słomę żytnią 
prasowaną, stóg, około 
200 kwintali. Pietrzyków 
20 koło Pyzdr. 406p
Piec c. o., nowy, wydaj­
ność 20 m’ sprzedam
oraz rury czarne 2”. Sta­
nisław Mól, Myszęcin 8, 
68-223 Szczaniec, woj. Zie 
łona Góra. 4 80 o
Sprzedani MZ-2bO TS, ro 
cznik 1974. Mazurek, Łu­
bowo, koło Gniezna.

479p
Kiosk warzywny, sprze­
dam. Limbowa 9 m. 6 —
Pers. 20911g
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Usługowa Spółdzielnia Inwalidów w PoznaniuZAWIADAMIA, że w ramach usług dla ludnościURUCHOMIŁA Z DNIEM 1 KWIETNIA BR.
WARSZTAT
BIEŻĄCYCH NAPRAW SAMOCHODOWYCHspecjalność: ELEKTROMECHANIKA SAMOCHODOWA
w Poznaniu, ul. Dworkowa 9 oraz
ANTYKOROZYJNE ZABEZPIECZENIE
PODWOZI SAMOCHODOWYCH
w Poznaniu, ul. Kościuszki Powstańców Wlkp.

1150-K1
.SBB^BBBBBBBBBBBBBBHBBBBBBBfilBOBBBBBB

Dnia 4 kwietnia 1977 roku zmarła nasza dłu­
goletnia pracowniczka

WERONIKA BAJON
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 kwietnia br. 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają :

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Stowarzyszenie Księgarzy Polskich 

pracownicy 
PP „Dom Książki” w Poznaniu

1293-K3

od 9-17
1407-K1

Zguby O Różne

Sprzedam Wartburga 312, 
silnik de luxe. Poznań, ul. 
Załęże 9 m. 5, godz. 18—
20. 1882Cg

Dnia 6 kwietnia 1977 roku odszedł od 
zawsze, przeżywszy 75 lat, nasz drogi 
teść i dziadek, śp.

nas na 
ojciec,

CZESŁAW STERNAL
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim,
12 bm.

o czym zawiadamia pogrążona w żalu 
rodzina

;®®a<E3
19046g

tDnia 6 
zawsze, 
i matka

kwietnia 1977 r. odeszła od nas na 
przeżywszy lat 35, ukochana żona

Janina Kazimiera 
JELlNSKA 
z domu Rink

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony

mąż z dziećmi
19048g

. W dniu 6 kwietnia 1977 roku, przeżywszy 
T lat 80, zmarła po ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana ma­
ma, teściowa, babcia i prababcia, sp.

JOZEFA BONAWENTURCZYK
z domu Kromolicka

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie.

Strapieni 

córki, zięciowie, wnuki i prawnuczka

Ul. Zagórze 5 a. 1205-U3

i Dnia 6 kwietnia 1977 r. po krótkiej i cięż- 
T kiej chorobie, opatrzony Sakramentami sw., 
przeżywszy lat 73, zmarł nasz ukochany mąż, 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

STANISŁAW SZYMAŃSKI

Sprzedam sadzonki potni 
dorów Rewermun, sa­
dzonki goździków, matecz 
nik pochodzenia holen­
derskiego 1976 r. Szcze­
pankowo 66A, tel. 33-26-73

Sprzedam silnik ze skrzy 
nią, kompletnym osprzę­
tem, szybę przednią do 
Mini Morisa 850 oraz błot 
nik prawy + kierunko­
wskaz (nowy), Ford Tau- 
nus 20m. Wiadomość: Go 
rzów Wlkp., ul. Wiatra­
czna 42, warsztat. 18833ig

Dnia 6 bm. pozostawiono 
w taksówce dokumenty 
oraz gotówkę obywatelki 
belgijskiej. Proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem pod 
adresem: Wróblewska — 
Skryta 14 m. 7, tel. 604-73.

20994g
Zgubiono pieczątkę o tre 
ści: GS Obrzycko Piekar 
nia - Ciastkarnia. 883-K2

po godz. 16. 20855g
Sprzedam motorower „Ja 
wa”. Sporna 12. 20354g

Sprzedam Skodę 1000 MB.
Luboń 1, Dzierżyńskiego 
26. 19136g

Wykonuję stopnie z pro­
gami do Żuka, nowego i 
starego typu. Mechanika 
Pojazdowa — Franciszek 
Stankiewicz, 62-540 Kle­
czew, ul. Warszawska 21, 
woj. Konin, teł. 149. 332p

@ Samochody
Sprzedam Wartburga 1000 
Combi. Rogoźno, Kościu-

Nysę Towos 521 — sprze­
dam. Wiadomość: Leszno, 
Boczna 6, tel. ($5-47, do 
godz. 15. 18841g

Kożuszki, futra, czyszczę 
trocinami. Janik, Gro­
madzka 14. 19282g

szki 30.
Z powodu 
sprzedam 
nault - 10. 
powskiego : 
16—21.

481p
wyjazdu — 

samochód Re- 
Poznań, Chła- 
15 m. 5, godz.

20927g

Nadwozie Nysy 5®, z ra­
mą, sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18849g.

Telewizory naprawiam. 
Tel. 629-61, Cyfer. 20092g

Sprzedam Zastavę 1100 — 
rocznik 1976. Szamotuły,
tel. 205-17. 19018g
Sprzedam Fiata MR 75 w 
idealnym stanie. Oferty: 
tel. 20-33-08 w godz. 15—19.

20500g
Zamienię Fiata 126p (od­
biór natychmiast Połmo- 
zbyt) — na Trabanta Com 
bi. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 18761g.
Sprzedam Fiata 125p — 
rocznik 1970, do kapital­
nego remontu — częścio­
wo rozbiórce. Komorniki,
Poznańska 51. 18769g
Sprzedam Trabanta, rok 
1971. 63-020 Zaniemyśl — 
Działkowa 16, tel. 47.

18773g
Sprzedam przyczepkę to­
warowo - turystyczną do 
Syreny, Fiata 126p. Ko­
morowski, Poznań, Faszy
nowa 4a. 19132g

Białego Fiata MR-1560, z 
czerwca 1975 roku, prze­
bieg 30.000 km — sprzeda 
pierwszy właściciel. Euge 
nia Jankowiak, Poznań — 
Os. Słowiańskie ?4A m. 1, 
tel. 41-92-66, od godz. 9—

Ogrodzenia siatkowe i in 
ne. Slusarnia — Tarnowo 
Podgórne, tel. 12, WiUń-
ski. J9129g

Matrymonialne

12. 19107g

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — koja-

Pilnie kupię komplet sie 
dzeń lub konstrukcję do 
Fiata 125p, Czesław Ma- 
łys, Witkowo. Czerniejew
ska 13 m. 13.

@ Lokale
19227g

Poszukuję samodzielnego 
1—2-pokojowego mieszka­
nia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20874g
Zamienię pół domu z 
działką — na mieszkanie
własnościowe Pozna-
niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 404p.

© Nieruchomości
Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
19035g.

Dnia 6 kwietnia 1977 roku zmarł, przeżywszy 
lat 77, mój ukochany mąż. ojciec i dziadek

KAROL SMOCZYK
b. kontroler w MPK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 
o godz. 14 na cmentarzu w Puszczykowie.

bm.

Strapiona 
żona z rodzina 

19073g

Ai Sp. ks. mitrat

> ALEKSANDER SADOWSKI
zasnął w Bogu w dniu 6 kwietnia 1977 r. w 98 
roku życia i 75 roku kapłaństwa.

Msza św. i nabożeństwo żałobne rozpoczną się 
w cerkwi prawosławnej Sw. Mikołaja w sobotę, 
9 kwietnia br. o godz. 9, pogrzeb o godz. 13 na 
cmentarzu prawosławnym na Miłostowie,

o czym zawiadamiają

córka i zięć z rodziną
19065g

tDnia 5 kwietnia 1977 r. po długich 1 cięż­
kich cierpieniach zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza droga siostra, ciocia i bra­

towa, śp.

STEFANIA SMĘTKOWSKA
z domu Sławińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 kwietnia 
br. o godz. 9.05 na cmentarzu janikowskim,

o czym z żalem zawiadamia

siostra z rodziną

Osobnych zawiadomień nie -wysyła się.
Ul. Różana 9 m. 13. 1283-U3

tDnia 6 kwietnia 1977 r. zmarła w 79 roku 
życia, opatrzona Sakramentami św., nasza 
kochana matka, teściowa, babcia, prababcia 

i siostra, śp.

HELENA WENDLANDT
z domu Adamkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Miła 4. 19013g

DEJE?:

tDnia 6 kwietnia 1977 roku zmarł nagle w 30 
roku życia, namaszczony Olejami św., nasz 
najdroższy, jedyny syn, wnuk i kuzyn, śp.

IRENEUSZ RUTKOWSKI
odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

5 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

nieskładanie kondolencji.

Czechosłowacka 125. 1231-TO

rzy szczęśliwe małżeń-
stwa. Czynne godz. 15—19. 

20552g
Panna 26-letnia, wysoka, 
brunetka, wykształcenie 
średnie, pozna odpowied 
niego pana w cela ma­
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 434p.
Wdowa 45-letnia, zgrab­
na, przystojna, rozsądna, 
wykształcenie średnie, 162 
cm wzrostu (córka lat 8), 
dobrze sytuowana, willa, 
samochód — pozna wdów 
ca do lat 50, bez nałogów, 
ze średnim wykształce­
niem, o subtelnym cha­
rakterze, najchętniej z 
Wielkopolski. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
488p.

•Z głębokim żąłem zawiadamiamy, że dnia 
6 kwietnia 1977 r. zmarł wieloletni proboszcz 
parafii prawosławnej w Poznaniu

Sp. ks. mitrat

ALEKSANDER SADOWSKI
Msza św. i nabożeństwo żałobne odbędą stę 

w sobotę, 9 kwietnia br. w cerkwi Sw. Mikołaja
przy ul. Marcelińskiej 
rzu prawosławnym na 
szawskiej), o godz. 13.

20, pogrzeb na cmenta- 
Miłostowie (od ul. War-

•sKsisswn
19066g

tW głębokim żalu zawiadamiamy, że dnia
6 kwietnia 1977 r. po ciężkich cierpieniach 

przestało bić serce naszej najukochańszej 
i najdroższej, pełnej dobroci i szlachetności 
matuli, teściowej, babuni, prababuni, siostry 
i cioci, opatrzonej Sakramentami św., w 77 ro­
ku życia, śp.

MAGDALENY PAWŁOWSKIEJ
z domu Dopierała

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu parafialnym w Wiele­
niu n. Notecią.

W ciężkim smutku pogrążone

dzieci i wnuczęta

Wieleń n. Notecią, Sienkiewicza 1. 19C36g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 kwietnia 1977 r. odszedł od nas na zawsze, 

opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 61, 
mój najdroższy mąż, tatuś, teść i dziadziuś, śp.

EDWARD KARALUS
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm.

o godz. 10 na cmentarzu w Rogalinku.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Rogalinek, Mostowa 3. 19030g

tDnia 6 kwietnia 1977 roku zmarł nasz naj­
lepszy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

STANISŁAW SZYMANOWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

HWl

rodzina 
1282-U3 I 

< śiiiłw .%•’ i

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 kwietnia 1977 r. zmarła po długiej choro­
bie, namaszczona Olejami św., przeżywszy lat 

81, nasza najdroższa mama, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

MARIA URBAŃSKA
z domu Skiera

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
o godz. 17 z kaplicy cmentarnej w Zaniemyślu.

W smutku pogrążona

19027g

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” w Osiecznej — zawiadamia człon­
ków, którzy wyprowadzili się poza teren dzia­
łania Spółdzielni, że wykreśleni zostaną z re­
jestru członków.Zarząd GS oczekuje od tych członków a rów­nież od spadkobierców zmarłych członków, za­dysponowania należności z tych udziałów.Równocześnie komunikuje się, że po upływie 3 lat od momentu zawiadomienia ich o wy­kreśleniu roszczenia o wypłatę tych należności ulegają przedawnieniu.

Zarząd Gminnej Spółdzielni w Osiecznej720-K2
Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Prezy­
dencie Miasta Poznania — ukarało na podsta-wie art. 51 § 2 kodeksu wykroczeń ob.
Grzegorza Piosika, syna Tadeusza, ur. 7. 11. 1957 r., zamieszkałego w Poznaniu, Działki Wol­ność 108 — karą grzywny w wys. 5.000 zł z za­mianą w razie nieściągalności na 3 miesiące aresztu zastępczego, za to, że dnia 28. 11. 1976 roku w Poznaniu, przy ul. Warszawskiej, w kawiarni „Miła”, będąc w stanie nietrzeźwym, wszczął awanturę z konsumentami i persone­lem lokalu, używając przy tym słów nieprzy-zwoitych. 1158-K1
Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Prezyden­
cie Miasta Poznania — ukarało na podstawie art. 83 § 1 kodeksu wykroczeń ob. Mariana 
Majchrzaka, syna Jana, ur. 2. 8. 33„ zam. w Poznaniu, ul. Kasztanowa 23 m, 7, karą grzyw­ny w wysokości 4.500 zł za to, że jako właści­ciel zakładu wulkanizacyjnego, dopuścił do po­wstania usterek w zabezpieczeniu przeciwpo­żarowym, polegającym na składowaniu przed budynkiem warsztatu przy ul. Kościuszki 31, różnych materiałów palnych, którymi utrud­niał korzystanie z wewnętrznych dróg komu-nikacyjnych. 1142-K1

Kierownictwo Produkcji Filmu

,AKCJA POD ARSENAŁEM”ZAKUPI :
odzież męską i damską z lat 1939—1949 
(okrycia, płaszcze, kurtki, garnitury, 
kostiumy damskie, sukienki, torebki, 
obuwie, kapelusze).
przedmioty codziennego użytku z lat 
1939—49: firanki, zasłony lampy sto­
jące i wiszące, karbidówki, naczynia 
kuchenne, naczynia stołowe, aparaty 
telefoniczne, przybory do pisania, za­
bawki dziecinne, plakaty, gazety, pie­
niądze, opakowania po artykułach 
żywnościowych i chemicznych, teczki, 
walizki plecaki, rowery, wózki dzie­
cinne, przybory toaletowe.
odznaki i odznaczenia niemieckie 
z okresu II wojny światowej.Skup odbędzie się w dniach 14—15 kwiet-nia br. w sali Domu Drukarza przyul. Inżynierskiej 10, w godz. 10—14 i 15—19.1397-K1

+ Dnia 4 kwietnia 1977 roku zasnęła w Bogu 
moja najdroższa mamusia, córka, siostra, 

szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 39, śp.

BRONISŁAWA SKRUDLIK
z domu Dudzińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
o godz. 8.30 na cmentarzu na Junikowie.

Strapiony 
syn z rodziną 

1284-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
6 kwietnia 1977 roku zmarła nagle w wieku 

74 lat, nasza najukochańsza i najlepsza mamu­
sia, teściowa, babunia, siostra, ciocia, szwa­
gierka, śp.

STANISŁAWA BERTRANDT
z dimu Bernaczyk

Pogrzeb 
o godz. 11

Rogoźno.

odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
na cmentarzu w Rogoźnie.

W głębokim smutku pogrążona

1280-TO

+ Dnia 6 kwietnia 1977 r. zakończyła swoje 
pracowite życie, opatrzona Sakramentami 

św., moja najdroższa żona, nasza kochana mat­
ka, teściowa i babcia, śp.

HELENA WRÓBEL
z domu Bukowska

Pogrzeb 
o godz. 11

Ul. Bonin

odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

24 m. 27. 1287-U3

tDnia 5 kwietnia 1977 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 71, mój najdroższy mąż, ojciec, 
teść, brat, szwagier i dziadek, śp.

ROMAN MAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Kościuszki 106 D m. 2 
(dawniej ul. Działowa 2 m. 9). 12.86-U3
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LALKI 1 AKTORA — g. 17 
„Ptam”; pozostałe teatry nieczyn 
ne.

r Kiwa H

CHODZIEŻ Noteć: „Miłosna 
edukacja Walentego”.

CZARNKÓW; „Romantyczna An 
gielka”, „Baśń o Jasnym Sokole”.

GNIEZNO Lech: „Max i feraj­
na”, „Motylem jestem czyli ro­
mans 40-latka”; Polonia: „Trud­
ny jest tylko pierwszy krok”.

GOSTYŃ: „Werdykt”, „Ale hc 
ca” i „Wrzos”.

GÓRA: „Oddział”.
JAROCIN: „Serpico” 1 „Czarn? 

karawana”.
KALISZ Kosmos: „Porozma­

wiajmy o kobietach” i „Wyprą 
wa po złoto”; Oaza: „Kobieta « 
czerwonych butach”; Stylowe 
„Przez pustynię”, „Piętro wy 
źej” i „40 karatów”; Syrena 
„Ptaki ptakom”, „Dagny” i „Cc 
largol na Dzikim Zachodzie”.

KĘPNO: „Gdzie się podziała 
siódma kompania”.

KONIN Górnik: „Jadzia”; Cer 
trum: „Karino” cz. I, „Karier:’ 
na zlecenie” i „Szkoła kowbo 
jów”.
KROTOSZYN: „Serpico”, „Cyrk 

w cyrku”
LESZNO: „Za rok, za dzień, 

za chwilę” i „Pojedynek rewolwe 
rowców”.

NOWY TOMYŚL: „Ludzie god­
ni szacunku”, „Skarb na wyspie” 
i „Policja dziękuje”.

OBORNIKI: „Ludzie godni sza­
cunku”, „Np tropie sokoła”.

OSTRÓW Roma: „Drzwi w 
drzwi” i „Ktoś za drzwiami”; 
Słońce: „Konie Valdeza” i „Trzej 
muszkieterowie”.

OSTRZESZÓW; „Przepraszam, 
czy tu biją?”.

PIŁA Iskra: Miłosna eduka­
cja Walentego” i „Wyprawa po 
złoto”; Sokół: „Przepraszam, czy 
tu biją”.

RAWICZ: „Blizna”, „Inna”.
SŁUPCA: „Nie ma dymu bez 

ognia” i „Podróż Sindbada do 
złotej krainy”.

SYCÓW: „Godziny grozy”.
ŚREM Słonko: „Ptaki ptakom” 

1 „Złoto dla zuchwałych”.
ŚRODA: „Ojciec chrzestny II” 

i „Baśń o Jasnym Sokole”.
SZAMOTUŁY: „Po sezonie” i 

„Piraci na Pacyfiku”.
TRZCIANKA: „Flic story”,

„Strzały Robin Hooda”.
TUREK: „Dagny” i „Colargol 

na Dzikim Zachodzie”.
WAŁCZ: „Powodzenia stary!”.
WĄGROWIEC: „Moderstwo w 

Orient. Fxpressie”.
WIERUSZÓW: „Trędowata”.
WRZEŚNIA: „Romatyczna An­

gielka”, „Ulzana, wódz Apa­
czów”.

WSCHOWA: „Flic story”, „Złoto 
dla zuchwałych”.

ZŁOTÓW: „Czerwone ciernie”, 
„Piraci na Pacyfiku”.

PROGRAM I: 8*5 Na gdańskiej 
pięciolinii; 9.05 Po jednej piosen­
ce; 9.30 Berlin z melodią i pio­
senką; 9.45 Muz. wycinanki — 
mel. pasterskie z regionu lubel­
skiego; 10.08 Tańce dawnej War­
szawy; 10.30 „Listy z podróży do 
Ameryki” H. Sienkiewicza; 10.40 
Różne barwy jednego tematu; 
11.15 Łódzki kołowrotek muz.; 
11.30 Poznań na muz. antenie. 
12.25 Poznań na muz. antenie; 13 
Pieśni A. Makowicza; 13.15 Moto- 
smrawy; 13.35 Motywy ludowe w 
twórczości kompozytorów pol­
skich; 14.05 Popularne transkryp­
cje muzyczne; 14.25 I iryki z Li­
sty Przebojów; 15.10 Z kompozy­
torskiej teki S. Krajewskiego; 
15.35 Studio Muzvki Instrument.; 
16.11 Propozycje do listy Przebo­
jów: 16.35 Rep. literacki pt. ..Spot 
kanie z matką”; 16.45 Fonoserwis; 
17 RadtokuTier: 57.20 Poezja śpie­
wana; 17.40 Ork. „Golden Gat° 
Strings”; 18 Muz. i Aktualn.; 18.33 
Przeboje non ston; 19.15 Warszaw­
ska Ork. PR i TV dyr. .1. Pru­
szak; 19.40 Mistrzowie nastroju — 
Edith Piaf; 20 05 Fadiowo-TV 
Szkoła dla Pracujących — Histo­
ria — „Potop”; 20.30 Melodie, do 
których chetnie wracamy; 21.18 
liżw. plakat reklamowy; 21.33 
Utwory S. Moniuszki; 22A? W ryt­
mie bossa nory; 2?. 30 Lądy znane 
i nieznane; 22 45 Mihi-remtal An­
ny German; 23 Minął 12
Wiadomości sportowe; 23.15 „Gra­
nice jazzu”.

Wiadomości: 0A1, 1. 2, 3, 4. 5, 6, 
9, 10, 12.05. 15. 16. 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8.35 My 77; 8.15 
Górale, górale, góralska muzyka; 
9 II kwartet smyczkowy B-dur op. 
130; 9.40 Dla przedszkoli: „Wiezie­
my tu kogucika”; 70 Czytamy kia 
syków „Alpejskie krajobrazy Sio 
wackiego”; 10.30 Konc. ork. dę­
tych: 11 c. Franek: Sonata A-dur 
na net i fortepian; 11.35 Posten w 
gospodarstwie domowym: 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku — Pałuki; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 T. 
Berganza śpiewa arie z oper Haen 
dla i Mozarta; 13 Rachmaninow: 
Wyspa umarłych; 13.20 Claude De 
bussy I rapsodia na klarnet i ork.; 
13.35 Wokół spraw naszego stołu; 
13. '0 Muz. pocztówki z Rzymu; 
14,10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Tu Radio — Moskwa; 14.45 
Utwory organowe Franciszka Lisz 
ta; 15 Program dla chłopców i 
dziewcząt; 15.40 Studio Słonecz­
nik; 16 Gra i śpiewa węgierski ze 
spół instrumentów ludowych „Se 
boo”; 16.10 Choroby społeczne na 
dal groźne; 16.25 „Rodzice a dziec

Reprezentacyjny lokal Leszna
otrzymał historyczną nazwę

Pisaliśmy w marca, że w Lesznie przy rynku powstaje reprezentacyjna restauracja i kawiarnia. Przebudowuje się w tym celu zabytkowy baro­kowy dom z podcieniami. Pro- siliśmy czytelników „Głosu” o zaproponowanie nazwy dla te-— jak wszyscy sądzimy — najładniejszego przybytku lesz ryńskiej gastronomii. Czytel­nicy nie zawiedli i przysłali kil­kadziesiąt propozycji nazwy. Większość z nich, jak to było w intencjach inwestora WSS „Społem” w Lesznie, nawiązu­je do historycznych tradycji miasta lub Ziemi Leszczyńskiej.Franciszek Kolny chciałby nazwać nowy lokal „Dworem Komeńskiego” — od nazwiska wybitnego czeskiego pedago­ga. który przez dwadzieściakil- ka lat mieszkał w Lesznie; ten­że autor proponuje również na­
Konkurs bhp w Pilskiem
W trosce o bezpieczeństwo i hi­

gienę pracy, Wojewódzka Komen­
da Ochotniczych Hufców Pracy w 
Pile zorganizowała we wszystkich 
jednostkach olimpiadę wiedzy na 
ten temat. Jej zadaniem było dos­
konalenie wiedzy o warunkach 
gwarantujących bezpieczne wyko­
nywanie pracy, a przez to zmniej­
szenie liczby wypadków przy pra­
cy.

Szczęśliwy maluch
z SycowaZgodnie z tradycją, PZU fun­duje dzieciom urodzonym 1 stycznia każdego roku poliso ubezpieczenia posagow ego — oczywiście, nie wszystkim, lec- dwójce szczęśliwców wyzna­czanych drogą losowania.

I W tym roku szczęście to uś- 
| miechnęło się do Moniki Słota 
i z Sycowa (woj. kaliskie) i Mar- 
• ka Mieczysława Swicrczewskie- 
j go z Ustki (woi. słupskie). Dzie­

ci te otrzymują bezpłatne po­
lisy ubezpieczeniowe na sumę 
30 000 zł.Natomiast wszystkie inne dzieci urodzone 1 stycznia br. i zgłoszone do PZU otrzymują nolisy po 30 000 zł — ze skład­ka opłaconą przez PZU za pierwsze trzy miesiące br. Opłata dalszych składek nale­ży do rodziców dziecka. Po­dobne premiowe polisy ubez­pieczeniowe z trzymiesięczna składką opłaconą przez PZU mogą otrzymać wszystkie dziec: urodzone w kwietniu br. — pod warunkiem, że rodzice zgłoszą ie do dnia 20 maja br. w p^.- cówkach PZU lub u pośredni­ka. (PAP)
ko”; 16.30 Mel. z musicali; 16.40 
Mag. informac.; 16.50 Radioex- 
press; 17 Staropolskie pieśni wiel­
kopostne; 17.20 Reportaż literac­
ki pt. „Syn”; 17.40 Nowe nagra­
nia radiowe altowiolisty S. Kama 
sy i pianisty J. Marchwińskiego; 
18.40 Antena nowatorów; M Muz. 
kameralna H. Purcella; 19.20 Szkic 
do por! retu — B. Pasternaka;

19.30 Konc. utworów Mozarta; 
21.40 Korespondencja z zagranicy; 
21.53 J. Garbarek gra Keilha Ja- 
retta; 22.19 Magazyn rekreac.-tu­
rystyczny; 22.30 Muz. ze starych 
płyt; 23.35 Co słychać w świacie; 
23.40 A. Vivaldi: Stabat Mater.

Wiadomości: 4.30, 5.39, 6.30, 7,30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30. 
PROGRAM HI 8.30 Co kto lubi; 
9 „Śpiąca królewna” —pow.; 9.10 
Tematy rock opery „Jesus Christ 
Superstar”; 9.30 Nasz rok 77-my; 
9.45 Konc. na instrumenty dęte; 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni 
Opus; 11 Zycie rodzinne; 11,30 
Standardy ze smyczkiem; 12.25 
Za kierownicą; 13 Mistrzowie gi­
tary — J. Williams; 13.15 Rep. 
„Praeszli przez mgłę”; 13.40 Mis­
trzowie gitary — B. Powell;; 13.10 

zwy: „Pod arkadami”. „Lesz­czyńska” i „Sułkowska”. Mie­czysław Błaszczyk przysłał list zawierający aż 14 propozycji — są tam m. in.: „Staromiejska”. „Rynkowa”, „Szybownicza” i „Pod szybowcem”, „Pod lesz­czyną” — bo jak argumen. tuje autor listu „... w oko­licach rosło zawsze dużo lesz­czyny”, „Pod wiatrakiem”, „Poc złotym kłosem”, „Dożynkowa”. Marek Zygmanowski sugeruj* nazwę „Sulima”, bo jest tc zawołanie herbu miasta Lesz­na.Ta propozycja zdawała si najbardziej trafiać w gusty ini­cjatorów minikonkursu na na­zwę, ale herb Leszna ma dw; 
zawołania. Drugie — „Wienia­
wa” (z graficznym symbolerr pełowy głowy byka), jest zawo­
łaniem rodu Leszczyńskich, za­
łożycieli miasta i należy mu się 
niejako pierwszeństwo pr?ed 
„Sulimą”. To zawołanie doty­czy drugiej części herbu — to­pora przynależnego rodowi Os­solińskich; z zamążpójściem którejś z panien tego rodu zr Leszczyńskiego miasto Leśznc otrzymało herb o dwóch połać? i dwóch zawołaniach.

Zatem'„Wieniawa” — tę na­
zwę zaproponował Jacek Boro 
wiak — uzasadnione to histo­rycznie i miło brzmi dla uch? Pomysłodawcy dziękujemy, ? wszystkich czytelników zapra­szamy od września tego roku do restauracji i kawiarni „Wie­niawa”. (tt)

W olimpiadzie wzięli udział wszy 
scy junacy i dziewczęta z hufca 
żeńskiego z Piły. Do finału woje­
wódzkiego zakwalifikowały się ze­
społy z pięciu hufców. Najlepszy 
mi okazali się junacy: Władysłau. 
Fajut, Fryderyk Piede i Staniąłar 
Włoch z OHP Trzebieszki przeć 
drużyną Wałcza i junaczkami z 
Piły, (ryk)

Kaprysy wiosny

Chłodno i deszczowo było w ostatnich dniach w Wielkopolsce, a 
wczoraj nawet padał śnieg. Tymczasem cd niemal trzech tygodni 
w kalendarzu już wiosna i z niecierpliwością czekamy na praw­
dziwą wiosenną aurę. Bo na razie na takie wypady w plener, jak 
ten, uchwycony przaz naszego fotoreportera, mata kto ma ochotę. 

Fot. — H. Kamza

„Wielbłąd na etapie” — pow.; 14 
Muzyka szkolna i organowa; 15.10 
Tematy z rock-opery „Jesus 
Christ Superstar”; 15.30 Śląski 
przegląd kulturalny; 15.50 „Lita­
nia” Krzysztofa Komedy; 16 Roz­
szyfrowujemy piosenki; 16.20 Por­
trety polskich jazzmanów — A. 
Makowicz; 16.45 Nasz rok 77-my; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Ra­
port. „Włókniarska opera” 18 Mu- 
zykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Mistrzowie gita­
ry; 19 „Srebrne orły” pow.; 19.35 
C. Monteverdi: „Orfeusz”; 19.50 
„Śpiąca królewna” pow.; 20 In- 
terradio — mag aktual. muz.; 29.45 
„Amani” .— gra Eumir Deodato; 
21 Spotkanie z Edwardem Hcłdą; 
21.30 Bielszy odcień bluesa; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Ella Fitzgerald; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu — dyskografie; 23 
M. Białoszewski czyta swoje wie­
rsze; 23.05 Konc. tylko dla melo­
manów — Bach w interpretacji 
A. Schweitzera; 23.50 śpiewa W. 
Warska.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05 
15, 17. 19.30, 22.
PROGRAM IV: 6.45 Radśoexpress; 
7.45‘ Muzyczny tydzień Poznania;

Konińskie kopalnie 
zwiększają 

wydobycie węglaKopalnia Węgla Brunatnego 
„Adamów” przekroczyła w marcu swoje zadania w wydo­byciu węgla o 8,6 procent. Za pierwszy kwartał wydobycie kształtuje się na poziomie 106 procent. Gorzej jest w tym kwartale ze zbieraniem nad­kładu. W ciągu trzech miesię­cy zdjęto prawie 600 000 m sześć ziemi mniej niż zakła- iał plan. Opóźnienie jest więc znaczne i mimo że zapasy wę Ila odkrytego są większe niż olanowano, ten niedobór mo­że odbić się niekorzystnie na przygotowania frontu do zimy '.977/78.Zastępca dyrektora kopalni — Henryk Skolasiński poinfor nował, że opóźnienie w reali- acji planu zbierania nadkła­du spowodowane było przebu- ’ową układu transportowego v budowanej odkrywce „Bog !ałów” w której zrezygnowa- o z łączonego transportu ko- rwo-taśmowego, przechodząc m wydajniejszy taśmowy. Straty przy dobrym działaniu vstemu przerzutu nadkładu w „Bogdałowie” powinny zos- ać nadrobione w III kwarta­le br.W Konińskich Zakładach Na trawczych Przemysłu Węgla Brunatnego załoga dobrze zre­alizowała swoje zadania. W marcu wykonanie planu wy­niosło 103,3 procent, zaś cały kwartał wykonany został w 104 proc., co w stosunku do oku ubiegłego stanowi wzrost a 17,7 procent. Te wyniki dają pewność, że plan roczny wy- onany zostanie przed termi­nem. (jn)
ODPOWIADAMY
Józef Gąsior, Raszków — Poda- 

jemy adresy: Spółdzielnia Inwali­
dów „Pokój”, ul. Pułaskiego 19 i 
Sp. „Rozkwit”, ul. Śródmiejska 28 
— obie w Kaliszu. (1300)

Helena K., Kórnik. — Ambasada 
Francuska mieści się w Warszawie 
przy ul. Zakopiańskiej 9c (1343)

Benigna Okularczyk z B. — 10- 
^cie małżeństwa zwie się jubileu­
szem cynowym, 20-lecie kwiato­
wym, zaś 25-lecie srebrnym. (1288)

11 J. S. Bach: Konc. d-moll na 
klawesyn i ork.; 11.30 M. Rimski 
Forsakow — Suita z op. „Legen­
da o niewidzialnym grodzie Ki- 
tiezu i dziewicy Fiewronii”; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt; 13 Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach — Jak zdo­
być autorytet?; 13.25 Z radiowej 
fonoteki muz.; 13.50 Konc. na in­
strumenty; 14.25 „Litwin i Ande- 
gawenka”; 14.40 Teatr Poezji 
„Mayapan”; 15.20 „Tajemnice pro- 
zv” — k. Trnchanowskiego; 15.50 
Szkic do portretu... Julesa Super 
ville’a; 16.05 P. Czajkowski — Ut­
wór B-dur na kwartet smyczko­
wy; 16.20 j. łaciński; 16.40 Aud. 
sport, pt. „Psychologia w sporcie”; 
16.50 Rediocxpress; 17 Spotkanie 
z PWSM; 17.15 Aud. oświatowa; 
17.25 Opowiadanie J. Ratajczaka; 
17.55 Pozn. konc. życzeń; 18.25 j. 
niemiecki; 18.40 Sztuka dyskuto­
wania; 19 ..Szkoła Mistrzów”; 19.15 
J. angielski; 19.39 G. Verdi „Re- 
onem” (stereo); 21.35 Laureaci 
chopinowscy na płytach — M. 
Fellini (stereo); 22.15 Studium wie­
dzy polit.-społ.; 22.30 Międzyńar. 
Trybuna Kompozytorów - Paryż 76

Wiadomości: 12, 16

Po prostu — odwaga

Niecodzienny charakter miał uroczysty apel, który odbył się 
ostatnio w Szkole Podstawowej nr 2 im. Powstańców Wiel- 
kopolsk ch w Puszczykowie: uhonorowano na nim boha­

terski czyn ucznia tej szkoły, Zbyszka Duszczaka z klasy VIII b. A 
oto jak przedstawia się zapis faktów pamiętnego zdarzenia.

Z kilkunastometrowego zbocza Warty, korzystając ze śnieżnej 
aury, zjeżdżało na saneczkach kilkoro dzieci. Były wśród nich trzy 
dziewczynki: trzy—, pięcio— i dziesięcioletnia, pod opieką matki 
jednej z nich. Wystarczyła jednak chwila nieuwagi i w pewnym 
momencie sanki wraz z dziewczynkami wpadły do rzeki. Matka 
była akurat u szczytu zbocza i chociaż natychmiast rzuciła się na 
ratunek, kto wie jaki byłby finał, gdyby przed nią do lodowatej 
wody nie wskoczył Zbyszek Duszczak. Podał rękę jednej z dziew­
czynek, zanurzonej już po szyję w wodzie i pomógł jej wydostać 
się na brzeg; najstarszej — udało się wyjść samej. Wówczas Zby­
szek skoczył niezwłocznie po raz drugi do rzeki, by ratować trzy­
letnią dziewczynkę, którą całkowicie niemal zanurzoną — znosiło 
w stronę główDego nurtu rzeki i w każdej chwili mogła zniknąć 
pod lodem. I to dziecko udało się Zbyszkowi uratować: wziął je 
na ręce, dobrnął do brzegu i podał drugiemu chłopcu, Grzesiowi 
Rostowi, który również był gotów przyjść w krytycznej sytuacji z 
pomocą.

Zanim jednak matce udało się w ogromnym zdenerwowaniu ze­
brać dzieci i zatrzymać przejeżdżający samochód — Zbyszek 
Duszczak zniknął. Wykonał swój obywatelski obowiązek i nie cze­
kając na nagrody ani pochwały pobiegł do domu, by zatroszczyć 
się o swoj^e zdrowie.

Bohaterstwo ma różne imiona. Te wszakże sytuacje, w których 
jeden człowiek — dodajmy: wchodzący dopiero w życie — bez 
względu na grożące niebezpieczeństwo nie waha się pospieszyć 
z pomocą drugiemu człowiekowi — budzą szczególne uznanie.

(res)

Poznańskie

Fabryka domów dla... pszczół
Jest w Miłosławiu (woj. poznańskie) fabryka, któ ra „króluje” w panora­mie miasta wysokim blasza­nym kominem. Nie jednak z tego powodu jest ona niety- powa. Wyrabia się tam domy, ale nie używa się cementu, żwiru, cegieł; nie ma tam też murarzy czy zbrojarzy. Jedy­nym bowiem surowcem pro­dukcyjnym jest drewno, a naj bardziej ceni się każdą parę rąk dobrych stolarzy i cieśli. Pows-tają tam domy właści­wie domki — dla pszczół, któ re są specjalnością miłosław- skiego Zakładu Produkcyjne­go Okręgowej Spółdzielni Pszczelarskiej w Poznaniu.Przed laty (a istnieje on od 20), jego specjalnością były drewniane kiosiki, które do dzi siaj spełniają jeszcze swą han dlową funkcję w różnych miejscowościach Wielkopol ski. W miarę jednak roz­woju pszczelarstwa i zwięk­szającego się zapotrzebowa­nia na ule, podjęto się ich wyrobu i teraz jest to „sto 

lica” tej produkcji, bo nikt 
inny w Polsce nią się nie Pa 
ra. Ule z Miłosławia są przy tym dobrej marki i cieszą się dużym wzięciem wśród ho­dowców pszczół.Wyrabia się te damki z drewna (lipy, sosny i topoli), sprowadzanego z niemal całej zachodniej Polski. Każdy ka­wałek jest suszony i obrabia­ny, tworząc poszczególne czę­ści składowe ula. A że dla pszczół nie jest obojętne jak mieszkają, dużą wagę przy­wiązuje się do rzetelnego wy kończenia całości. Nie ma mo wy o partackiej robocie; jest ona wprost misterna.Do niedawna produkowano rocznie kilka tysięcy uli, co jednak nie wystarczało na za spokojenie rosnących potrzeb. Podjęto więc decyzję o rozbu dowie i modernizacji zakładu, przez 2 lata prowadząc syste­
1 „GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w woiewództwach 
| KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, fel. 22-79.
| LESZNO: Tomasz Tatarczyk, u?- Powiańska 38, teł. 28-25.

PiŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.
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g TEŁEWII3A
PROGRAM 1: 6 — TTR — Ję­

zyk polski, 1. 41, sem. 4 — Sta­
nisław Wyspiański: „Wesele” 
(powt.); 6.30 — TTR — Hodowla 
zwierząt, 1. 44, sem. 4: „Muta­
cje i ich znaczenie dla rolni­
ctwa” (powt.); 8 — „Rajdowcy” 
— film fab. TV bułgarskiej 
(kol.); 15.50 — NURT — Pedago­
gika; 16.30 — Dziennik (kol.); 
16.40 — „Obiektyw”; 17 — Po­
ra na Telesfora”; 17.30 — „Lek 
tury Pegaza”; 17.40 — „Narodzi 
r.y wulkanu” i „Zaprząc błyska 
wice” — radź, filmy popularno­
naukowe (kol.); 18.10 — „Syl­
wia” — ode. 1 obyczajowego fil­
mu ser. prod. franc.; 19 — Do­
branoc dla najmłodszych i pro 
gram dla młodzieży (kol.); 19.’0 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — „Krótka podróż” — poi 
ski film fab. (kol.); 21.20 —
Teatr Telewizji — John Whi- 
ting: „Urodziny”; 23 — Dzien­
nik (kol.). 

mem gospodaerzym wznosze­nie nowej hali produkcyjnej i wymianę parku maszynowego. Całe przedsięwzięcie zakończo ne zostało w lutym br. i nie tylko zwiększyło zdolność pro dukcyjną zakładu, ale także poprawiło warunki pracy.
Tegoroczna produkcja uli z 

Miłosławia sięgnie już 16 000 
sztuk, a w najbliższych la­tach będzie się ona systema­tycznie zwiększała. Docelowo opuszczać ma zakład około 28 000 pszczelich domków rocz nie, chociaż i tak nie pokryje to wszystkich zamówień z róż nych stron kraju. Nie ma bo­wiem dnia, by nie zgłaszali swoich zapotrzebowań indywi dualni, państwowi i spółdziel­czy hodowcy.Milosławska spółdzielnia, to jednak nie tylko fabryka uli. 
Wyrabia się tam także wszy­
stko, co potrzebne jest w ho­
dowli pszczół. Są to więc pod 
karmiaczki, klatcczki do tran­
sportu pszczół, komplety li­
stew, a nadto specjalna odzież 
— popularne siatkowe pszcze 
larskie kapelusze oraz kombi 
nezony. Ta ostatnia produkcja to już domena kobiet, które w całości stanowią załogę szwalni. Niełatwa to praca, bo np. rondo kapelusza musi być podwójnie wszywane, każ dy szewek „obrzucony”, ocyn­kowany drut (bo tylko taki można stosować) trzeba szczel nie owinąć materiałem; do te go dochodzą gumki, tiul odpo wiednio stebnowany itp.Jest to więc swoisty kombi­nat pszczelarskiej produkcji, cd którego zależy w dużym stopniu rozwój hodowli pszczół w Polsce. I z tego za­dania miłosławski zakład wy resowanie wzbudza nowy typ szwalni. Nie łatwa to praca, miejscowościach W miarę jed nak rozwoju pszczelarstwa i zwiększającego sięę zapotrze­bowania na ule. podjęto się wiązuje się coraz lepiej, (bop)

PROGRAM 2: 15.20 — „Z ko­
szar i poligonów”; 15.45 — „Pe­
gaz” (kol.); 16.30 — „W krai­
nach dziwnych zwierząt” — 
radź, film dok. o przyrodzie No 
wej Zelandii (ko!.); 17.40 — „Co 
dalej maturzysto?” — cykliczny 
program dla młodzieży (tym ra 
zem o egzaminach wstępnych z 
matematyki); 18.10 — „Paragraf 
i my” — program dla młodzie 
ży, popularyzujący przepisy 
prawne; 18.40 — „Teleskop”;
19 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dła młodzieśs 
(kol.); 19.30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kol.); 20.30 — „Turysty 
ka i wypoczynek”; 21 — Muzy­
ka poważna — koncert Wielkiej 
Orkiestry Symfonicznej Polskie­
go Radia i Telewizji pod dyr. 
Jose Serebriera; 22 — „24 go­
dziny” (kol.); 22.10 — Tajemniczy 
świat przyrody — filmy Alek­
sandry Jaskólskiej (kol.); 23.05
— Język rosyjski — Kurs pod­
stawowy, 1. 24 (powt.); 23.35 — 
NURT — Nauki polityczne.


